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Poznań, 1. 7. 

Jeszcze raz wracamy do sprawy 
Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu. 
Poświęciliśmy jej już wiele miejsca na 
łamach naszego pisma, bowiem idzie 
tu o rzecz niemałej wagi: O „być lub 
nie być* wielu tysięcy rentobiorców 
— starców, inwalidów pracy, wdów i 
sierot —, o dobrze nabyte prawa kil- 
kuset tysięcy robotników wielkopol- 

skich i pomorskich. 

Renty wypłacane przez Ubezpie- 
czalnię Krajową są niskie, ale bądz 
co bądź chronią otrzymujących je 
przed śmiercią głodową. Stanowią 
one jedyne źródło utrzymania olbrzy 
miej większości tych -rentobiorców. 
Z nich tylko oni żyją. Więc nietrud- 
no wyobrazić sobie, jakie wrażenie 
wywołą na nich wieść, że Ubezpie- 
czalnia Krajowa będzie musiała za- 
wiesić wypłatę 50.000 rent. 

Mamy przed sobą sprawozdanie 
Ubezpieczalni, z którego wynika, że 
w r. 1986-wydała na renty 7.477.873 
zł, natomiast dochód ze składek wy- 
niósł tylko 4.477.506 zł. Za tym nie- 
dobór wyniósł 3 miliony złotych. Rów 
nież poprzednie lata były deficyto- 
we, W latach kryzysowych narastały 
zaległości składkowe, które na ko- 
niec roku 1936 wyniosły blisko czte- 
ry i pół miliona złotych, ale duża 
część tych składek jest nieściągalną. 
Kilkoletnie niedobory i ustawy od- 
dłużeniowe znacznie zmniejszyły 
skromne rezerwy Ubezpieczalni. W 
ostatnich latach jedynie pożyczki 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych ob 
ciążające majątek Ubezpieczalni u- 
możliwiały jej wypłacanie rent. O- 
becnie i to źródło pomocy wyschło. 
Z. U. Sp. nie mając zabezpieczenia, 
nie może udzielać Ubezpieczalni dal- 
szych kredytów, a fundusze własne 
Ubezpieczalni wyczerpały się zupeł- 
nie. 

Przewidująć tę katastrofę — po- 
seł Franciszek Szymański, sekretarz 
gen. Związku Robotników Rolnych i 
Leśnych Z, Z, P., jeszcze w ubiegłym 
roku na łamach naszego pisma i z try 
buny sejmowej apelował de rządu o 
wniesienie do Sejmu „ustawy sanacyj 
nej. Dzięki tym i innym zabiegom 
na porzadku obrad sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu i Senatu zńalażł się 
rządowy „projekt ustawy о popra- 
wie finansów Ubezpieczalni Krajowej 
w Poznaniu”. Projekt w celu przy- 
wrócenia rywnowagi finansowej U- 
bezpieczalni przewiduje podwyższe- 
nie składek ubezpieczeniow., dopłatę 
Skarbu Państwa w kwocię jednego 
miliona zł rocznie 1 pokrywanie resz- 
ty ew. niedoborów przez Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych. Podwyżka 
składek ma obciążać w połowie pra- 
codawców + rolników. Robotnicy 
przez usta .swych przedstawicieli wy- 
razili zgodę na podwyżkę składek, 
Natomiast przedstawiciele ziemian i 
włościan ustosunkowali się do pro- 
jektu negatywnie. Referent poseł Mi- 
chalski sprzeciwił się podwyższeniu 
składek, a ciężar podtrzymania finan 
sowego Ubezpieczalni Krajowej i jej 
rent proponował przenieść паг skarb 
państwa i Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, czemu znowu sprzeciwili 
się stanowczo przedstawiciele prze- 
mysłowców i robotników ptrzemysło- 
wych oraz przedstawiciele rządu. P. 
minister skarbu oświadczył katego- 


Vażą się losy U.K. w P 


rycznie, że rząd nie da, bo nie może 
dać więcej niż jeden milion. Na obra- 
dach komisji sejmowej zaciążyły iñ- 
terwencje ziemian i depesze р. pre- 
zesa Mikołajczyka, który jalko pre- 
zes Stronnictwa Ludówego deklaru- 
je robotnikom współpracę, a jako 
i| prezes W, Т. К. R. występuje prze- 
ciwko ich żywotnym interesom. Pp. 
ziemian i piastowców nic nie obcho- 
dzi los rencistów Ubezpieczalni Kra- 
jowej, jakkolwiek sterali oni swoje 
zdrowie w pracy dla nich. 
Ostatecznie komisja sejmowa u- 
chwaliła projekt rządowy z tym, że 
z dniem 31 grudnia br. Ubezpiecza|- 


nia Krajowa zostanie włączona do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
jednakże jej działalność nadal opie- 
rać się będzie na dotychczas obowią- 
zującej ordynacji. Składki zostaną 
podwyższone przeciętni o 20 groszy 
na ubezpieczonego. Podwyżka da о- 
koło półtora miliona złotych, która 
to suma w połowie obciąży ubezpie- 
czonych robotników, w połowie pra- 
codawców rolników. Czy jednak ple- 
num Sejmu uchwali ustawę w 
brzmieniu proponowanym przez ko- 
misję — niewiadomo, bowiem przed 
stawiciele rolników - podtrzymują 
swoje egoizmem klasowym podykto- 


oznaniu 


wane stanowisko, јако wniosek mniej 
szości. Ale chyba nie zechcą wziąć 
na siebie odpowiedzialność zą kata- 
strofalne następstwa utrącenia pro- 
jektu ustawy. Uchwalenie jej jest 
koniecznością społeczną, leży też w 
interesie rolników zatrudniają- 
cych ubezpieczonych oraz samorzą 
dów, które. musiałyby utrzymywać 
niezdolnych do pracy, gdyby nie by* 
ło ubezpieczenia emerytalnego, 

Ubezpieczeni robotnicy przyjęli 
projekt włączenia U. К. do Z. U. 8. 
z zadowoleniem, bowiem to najlepiej 
zabezpieczy ich uprawnienia. i 
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Wydatki budżetowe nie mogą być podwyższone 


Znamienne stanowisko ministra skarbu 


(tel. wł.) Warszawa, 1. 7. 

(ss) Dziś о godz. 10 rano rozpoczęło się 
pierwsze w obecnej sesji posiedzenie Se- 
natu, w którym udział wzięli członkowie 
rządu, marszałek Sejmu, oraz wicemarszał- 
kowie i lezni posłowie. Na wstępie po- 
siedzenia marszałek Senatu Prystor, wygło- 
sił przemówienie, poświęcone -pamięci 
zmarłego senatora Emila Bobrowskiego, 


oraz marszałka Sejmu Stanisława Cara. — 
Przemówień tych Izba wysłuchała stojąco, 
po czym na znak żałoby marszałek Prystor 
zarządził jednogodzinną przerwę. 

Po przerwie Senat przystąpił do rozpa- 
trywania szeregu drobnych projektów u- 
staw, które przyjęte zostały bez dyskusji. 

[Pomimo о, że sesja nadzwyczajna 
parlamentu jest w pełnym toku, wszystkie 


Nie było cudu w Chustkach 


(tel, wł.) Warszawa, 1. 7. 38. 

(ss) Sandomierska kuria diecezjalna nad 
syła następujące oświadczenie: 

Wobec ogromnego poruszenia, jakie 
wzbudziło wśród okolicznej ludności nie- 
wyjaśnione zjawisko zaczerwienienia czę- 
ści twarzy figury Matki Boskiej, znajdującej 
się w Chustkach powiatu koneckiego, na 
prośbę sandomierskiej kurii diecezjalnej 


Państwowy Zakład Higieny w Warszawie 
dokonał analizy przesłanych zaczerwienio- 
nych cząstek piaskowca, stwierdzając, iż 
czerwona barwą powstała z barwika anili- 
nowego i zabarwienie to pochodzi z papier 
rowych kwiatów, rozmokłych na deszczu. 
Ludność okolicznych wś. miała bowiem po- 
bożny zwyczaj upiększania figury Matki 
Bożej zielenią i kwiatami. 


Gorqczkowe przygotowaniu Antiochii 


na przyjęcie wojsk tureckich 


Antiochia, 1. 7, (PAT.) 

W Antiochii czynione są gorączkowe 
przygotowania па przyjęcie wojsk turec- 
kich. Kilkanaście wielkich budynków przć- 
znaczono na koszary. Ogólnie przypuszcza- 
ja, że przybycie wojsk tureckich nastąpi w 
początku przyszłego tygodnia. 

W dobrze poinformowanych kołach tu- 
reckich przypuszczają, że przyszłe losy san 
dzaku Aleksandretty ułożą się zgodnie z 
koncepcją, powziętą w Genewie, z tym je- 
dymie, iż w zarządzie prowincji będzie w 
większej mierze uwzględniony element tu- 
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recki 

Po wkroczeniu wojsk tureckich odbę- 
dą się: w bliżej dotychczas nieokreślonym 
terminie ponowne spisy wyborców, Po prze 
prowadzeniu wyborów parlamentarnych, 
zarówno oddziały francuskie, jak i tureckie, 
opuszczą sandzak, Prowincja zostanie zde- 
militaryzowana, a zarząd jej przejęty zo- 
stanie przez Turków, podczas gdy francuski 
obserwator Ligi Narodów pozostawać bę- 
dzie w sandzaku jedynie w charakterze 
obserwatora, nie wywierając żadnego wpły 
wu na Майр 


Zatinył samolot komunikacyjny 


Daremne poszukiwania 


Buenos Aires, 1. 7. (PAT.) 

Samolot pasażersko - pocztowy „C-31" 
chilijskiego przedsiębiorstwa lotniczego 
„Panagra”, na którego pokładzie znajdował 
się tylko pilot i towarzyszący mu mecha- 
nik, zginął bez wieści w locie z Santiago 
de Chile do Arica. 

Wszelkie dotychczasowe poszukiwania, 


w pasmie Kordylierów 


zultatu. Przedsiębiorstwo lotnicze ,„Pana- 
бга" wyznaczyło nagrodę w wysokości 10 
tys, pezów Фа osoby, mogącej udzidłić do- 
kładnych informacyj o zaginionym samolo- 
cie. W przypuszczeniu, że samolot mógł 
zmienić drogę w kierunku Kordylierów, 3 
wojskowe samoloty argentyńskie biorą. 
udział w poszukiwaniach, dokonując lotów 


tewające już kilka dni, nie dały żadnego re- ponad Kordylierami, 


urzędy i instytucje państwowe, przystąpiły 
już do opracowywania projektu prelimina* 
rza budżetowego na rok. 1939-40, którym 
zajmie się zwyczajna sesja w jesieni. 

W tej sprawie wicepremier Kwiatkowe 
ski wydał okólnik do wszystkich mini 
sterstw, w którym podkreślił, że wydatki 
w przyszłym budżecie nie mogą być wyżej 
preliminowane, jak w bieżącym roku bud- 
żetowym i to bez względu na spodziewaną 
zwyżkę dochodów Skarbu Państwa, 

W związku z tym wydatki osobowe nie 
będą zwiększone, Iloć etatów urzędniczych 
i sum uposażeniowych, nie może być у 
sza, niż w dniu 1, 7, br. Tworzenie mowych 
etatów nastąpić może tylko po porozumie- 
niu się Ministerstwa Skarbu z Radą Mini- 
strów, W preliminarzu budżetowym та 
rok przyszły wprowadzone zostaną rubryki 
porównawcze z objaśnieniami. Zapewnić to 
ma przejrzystość poszczególnych pozycyj 
preliminarza budżetowego. 

Jednocześnie z opracowywaniem nowego 
preliminarza budżetowego podjęto prace 
nad nowymi projektami ustaw, które rząd 
zamierza zgłosić na jesiennej sesji, 


Katastrofalna burza 
nad Niemcami 
Berlin, 1. 7. (PAT.) 

Onegdaj przeszła nad Niemcami burza, 
która wyrządziła wiele poważnych szkód. 
W samej stolicy straż pożarna musiała spie- 
szyć z pomocą w 33 wypadkach. Burza ła- 
mała i wyrywała drzewa z korzeniami, 
zrywała gzymsy, reklamy, szyldy i dachy, 
przewody telefoniczne. 

Największe spustoszenia notują tutejsze 
dzienniki w Prusach Wschodnich, W pow. 
niborskim (Neudenburg) wicher zerwał 
dach, a zawalający się mur zabudowania po 
ranił wielu robotników, szukających tam 
schronienia. W okolicy Wystrucia piorun 
zabił 16 krów. W pobliżu miejscowości 
Darkijeny walący się pień zabił robotnika 
drogowego. Duże i ciężkie straty ponieśli 
rolnicy, którym grad i ulewa  poniszczyły 
zboża, Siła wiatru przekraczała 9 stopni. 


Ofiara nauki 
Paryż, 1. 7. (PAT.) 

Doktór Turchinę, słynny paryski lekarż 
elektroradiolog szpitali paryskich, który, 
operowany już był 18 razy i pozbawiony, 
jest dłoni i ramion, poddać się musiał w 
dniu wczorajszym nowemu 19-emu zabiego- 
wi chirurgicznemu wobec rozszerzenia się 
schorzeń, spowodowanych przez kontakt. 
2 sadem, Aik 
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Sobota, nia 2 lipca 1988 r. 


Rezultaty wyborów w Z. S.R. R. 


Kogo wybrano — a kogo aresztowano ? 


Moskwa, 1. 7. (PAT.) 

Według danych centralnej komi- 
sfi wyborczej rezultaty wyborów do 
najwyższej rady republiki rosyjskiej 
przedstawiają się: uprawnionych do 
głosowania było 60.368.838, z czego 
wzięło udział w głosowaniu 99,3 proc 
Wszyscy oddali głosy na wywznaczo- 
nych kandydatów. 73225 kartek uzna 
no za nieważne a na 320.496 kart- 
kach wyborczych były wykreślone 
nazwiska kandydatów czyli, że tyle 
osób głosowało przeciw. Ogółem wy- 
brano 727 deputowanych w czym 568 
komunistów i 759 tzw. bezpartyj- 
nych. Liczba wybranych kobiet wy- 
nosi 157. 

Na -Ukrainie głosowało 99,9 pro- 
cent uprawnionych do głosowania. 
Liczba głosów oddanych na wyzna- 
czonych kandydatów wynosi 99,55 
procent. 

Pietrowskij przewodniczący сеп- 
tralnego komitetu wykonawczego U- 
krainy nie został wybrany co zdaje 
się potwierdzać pogłoskę o końcu je- 
go kariery politycznej. Według po- 
głosek dotychczas niesprawdzonych 
Pietrowskiej został aresztowany w cza 
sie kampanii wyborczej. 

Przypomnieć należy, że Pietrow- 
skij poza stanowiskiem prezydenta 
republiki Ukrainy był zastępcą prze 
wodniczącego prezydium najwyższej 
rady ZSRR Kalinina. 

Na Białarusi głosowało 99,65 pro 
cent uprawnionych do głosowania. 
Liczba głosów oddanych na wyzna- 
czonych kandydatów wynosi 99,19 
proc. W Mińsku frekwencja głosu- 
jących wynosiła całe 100 proc. Woł- 
kow sekretarz centralnego komitetu 
partyjnego Białorusi nie został wy- 
brany deputowanym do najwyższej 
rady Białorusi. Na Białorusi z kan- 
dydatów przeszli wszyscy członko- 
wie Poolitbiura z wyjątkiem Kosiora 
i Czubara. 

Przypomnieć należy, że kandyda- 
tura Kosiora nie była wcale wysuwa- 


Dwukrotnie przeleciał Andy. 


Artur Benifz, główny pilot zakładów lotni- 
czych Bitcker przeleciał na swoim samolo- 
cie Biicker - Jungmeister dwukrotnie po- 
nad wysokimi na 5 tysięcy metr, Andami. 
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Zmiany w dowództwie 


japońskim 
Tokio, 1. 7. (РАТ.) 

Japońskie operacje w Chinach odbywa- 
ją się obecnie pod znakiem zupełnej zmia- 
ny dowódców w armii północno-chińskiej. 

Naczelne dowództwo obejmie w miejsce 
gen. Terauszi były szef sztabu generalnego 
armii kwantuńskiej i dotychczasowy gene- 
ralny gubernator Korei, gen. Kbiso. Jako 
szef sztabu zostanie mu przydzielony gen. 
Doihara. Kierownik spraw politycznych 
gen, Kita zastąpiony zostanie przez gen. 
Szigetsu. Dowództwo wojsk, operujących 
wzdłuż linii Pekin—Hankou, obejmie gen. 
Jmetsu. 


na w obecnej kampanii wyborczej, |się tyczy Czubara, to sprawa nie przed 


natomiast Czubar był początkowo) stawia się jasno, gdyż w czasie wybo- 


wysunięty, a następnie wycofany. Со| rów był w kilku miejscowościach wy- 


do Kosiora nie ulega żadnej wątpli-| brany na członka homorow. prezy- 
wości, żż został on aresztowany, а col dium konferencji partyjnej. 


nn сйн уа АРОЛ 


Сеп. Składkowski na inspekcji 


Dwaj starostowie odwołani z urlopów wypoczynkowych 


Warszawa, 1. 7. (РАТ) |rządkowane i odnosni starostowie otrzy- 
Prezes rady ministrów i minister spraw | mali terminy na ukończenie robót, zwią- 
wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski w | zanych z podniesieniem wyglądu osiedli. 
towarzystwie wicewojewody Stefana Wen- | Starostowie łaski i sieradzki zostali odwo- 
dorffa przeprowadził w dn. 30 czerwca in-|łani z urlopów wypoczynkowych, aż do 
spekcję na terenie województwa łódzkiego. | czasu całkowitego uporządkowania swych 
Premier zwiedził Łódź, Pabianice, Łask, | terenów. 
Zduńską Wolę, Sieradz, Wieluń, Piotrków, Na skutek stwierdzonej poprawy w wy- 
Tomaszów oraz przyległe powiaty. glądzie osiedli miejskich i wiejskich Pan 
Pan Premier stwierdził wybitną рорга- | Premier polecił wojewodzie przedstawić 
wę w wyglądzie i uporządkowaniu woje-| wnioski na odznaczenie 800 osób z terenu 
wódzkiego m. Łodzi oraz powiatów brze- | województwa łódzkiego, w tym 200 dozor- 
zińskiego i łódzkiego. Pozostałe miejsco-| ców domowych i 50 drożników drogo- 
wości nie zostały jeszcze całkowicie upo-| wych. A, 


-= — ——— 


Tallin, 1. 7. (PAT.) | znajdują się kopalnie łapka bitumicznego i 

Wczoraj o godz. 7 rano gen. Stachie-| wytwórnie benzyny. Dyrektor zakładów o- 
wicz w towarzystwie szefa sztabu estoń-| prowadzał gości po fabryce, następnie zaś 
skiego gen. Reeka i szeregu wyższych ofi- | podejmował ich śniadaniem. 
cerów estońskich przybył do Narny. Gen. Po południu obaj szefowie szłabów uda- 
Stachiewicz odwiedził tamtejszy garnizon, | li się do Oru, letniej rezydencji Prezydenta 
następnie zaś oprowadzany przez gen | Państwa, gdzie gen. Stachiewicz przyjęty 
Reeka, zwiedził historyczne pole bitwy| został na audiencji przez prezydenta Pań- 
szwedzko - rosyjskiej za Karola 12-go, a|stwa, następnie zaś spędził 2 godziny na 
następnie położone w pobliżu miejsce, | bardzo miłej i serdecznej rozmowie z Pre- 
gdzie Estończycy w r. 1920 odnieśli walne | zydentem. 
zwycięstwo nad bolszewikami. Z Narwy О godz. 7 wiecz. nastąpił odjazd samo- 
gen. Stachiewicz udał się do Kiwioli, gdzie l chodami do Tallina. 


Wspólnik Konowalca - szpiegiem 


Sąd holenderski skazał go na 2 miesiące więzienia 


Haga, 1. 7.(PAT.) |do Holandii. Na zapytanie sędziego 

үу wyniku procesu wytoczonego | Brongersa, czy się zajmuje, odpowie- 
wspólnikowi zamordowanego 23 ma- | dział Banarowski, że jest szpiegiem. 
ja w Roterdamie Konowalca - Jaro- | zawdzięczać musi tej okoliczności, że 
sławowi Baranowskiemu, alias Bo-| Holandia w obronie swego bezpie- 


2 |rze, sędzia policyjny Roterdamu аг! czeństwa z całą surowością karać mu 
i| Brong^rs skazał Baranowskiego па 


si fałszerstwa paszportowe, a stosun- 
dwa miesiące więzienia za nielegal-|kowo łagodny wyrok Baranowski 
ne przekroczenie granicy na mocy | zawdzięczać тїн tej okoliczności, że 
fałszywego paszportu i fałszywej fo-| przestępstwo jego nie było skierowa- 
tografii. ne przeciwko Holandii, 

Rozprawa wykazała, że Banarow | paszport nansenowski na właściwe na 
ski posiadał wpierw paszport nanse- | tychmiast do więzienia, paszport Bo- 
nowski. Następnie uzyskał od nieja-|ry zniszczono i wręczono mu znów 
kiego tudenta czeskiego nazwiskiem | paszport ansonowski na właściwe na 
Bora paszport, za którym wyjechał zwisko, 


(0 Palestynie wzmośły się akty terroru 


po zniesieniu stanu wyjątkowego 


Jerozolima, 1. 7. (PAT) |wymi dwuch żydów. W Haifie zaata- 
e Władze mandatowe zniosły ostat-| кома} tłum kilka sklepów żydow- 
nio stan wyjątkowy, obowiązujący w|skich, a wezwana na pomoc policja 
Jerozolimie і Tel-Avivie. Tymczasem | zmuszona była do dania salwy w 


w najbliższych okolicach tych miast| tłum napastników. Równocześnie na 


doszło ponownie do szeregu zajść. stąpiło kilka wypadków uszkodze- 


Na drodze, wiodącej do Jaffy, ra-| nia rurociągu naftowego oraz szereg 


niono z ukrycia strzałami karabino- napaści na pociągi kolejowe. 


120 zabitych - kilkaset rannych 


Smutny bilans katastrofalnej powodzi w Japonii 
Tokio, 1. 7. (PAT.) 


żywiołowa w Japonii pochłonęła 120] ziemi, 

ofiar ludzkich, kilkaset osób zostało Klęską katastrofy żywiołowej zo- 

poranionych. stało przede wszystkim dotknięte 
300 tysięcy domów zostało zala- Tokio, 


śmiertelne ofiary gwałtownej burzy 


Ped Olkuszem pioruny wznieciły liczne pożary 
Olkusz, 1. 7. (PAT.) 


| р nych, 104 mosty zabrała woda. We 
Według komunikatu ministerstwa | wszystkich częściach kraju zanoto- 
spraw wewnętrznych ostatnia klęska|wano 107 wypadków obsunięcia się 


3 | 1. ‚ |telne ofiary wśród ludzi i pożary. M. 
Nad Olkuszem i częścią olkuskie|in. м, Jangrocie piorun zabił 58-let- 
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zmarła na udar serca 31-letnia Józe- 
fa Kalisz z Olkusza. Na przedmieściu 
Sikorka w Olkuszu piorun uderzył 
w dom Michała Króla, rażąc poważ- 
nie jego żonę — dom spłonął. Poza 
tym w kilku miejscowościach powia 
tu od uderzenia pioruna spaliło się 
kilka domów i stodół. 

Podczas ostatniej burzy, jaka 
przeszła nad terenem gminy Sędzi- 
szów pow. jędrzejowskiego, zginęli 
od uderzenia pioruna 16-letnia Jani- 
na Siskiewicz z Krzęcie i 4-letni Jan 
Midra z Piołunek. Również porażo- 
ną została Zofia Rachwał — dom w 
który uderzył piorun spłonął do- 
szczętnie, 


—— 


Wyroki śmierci za napady 


na samochody 
r Berlin, 1. 7. (PAT.) 

Wczoraj rano stracono w Berlinie braci 
Waltera i Maksa Goetze, skazanych w dn. 
24 częrwca br. przez sąd doraźny na karę 
śmierci za szereg napadów na samochody, 
stacje benzynowe i dworce kolejowe oraz 
za zabójstwo funkcjonariusza policji i re- 
botnika. 

Skazanie nastąpiło na zasadzie wyda- 
nego w czasie procesu braci Goetza prawa, 
przewidującego z działaniem wstecz, karę 
śmierci we wszystkich wypadkach napadu 
na samochody. 


Oszalały Arab wymordował 
т rodzinę 


Jerozolima, 1. 7. (PAT.) 

W jednej z wiosek w pobliżu Jerozo!imy 
cała rodzina została wymordowana przes 
pewnego Araba, który zabił najprzód ojca 
i córkę, a następnie тастай się па cmenta- 
rzu i zastrzelił matkę i syna, kroczących 
w orszaku żałobnym poprzednich ofiar szą 
leńca. 


Na DOBE 
poliłycznym 


Pod przewodnictwem prof. Е. Rome- 
ra, odbyło się w Lmwowi, w dniu 29 bm. 
zebranie lwowskiego skupienia Zarze- 
wia, w obecności dlgatów 2 Stanistawo- 
wa i Kołomyji, na którym powzięto je- 
dnomyślne uchwaly nast. treści: Nawią- 
zując do uchwał lwowskich z dnia 1 ma 
ja br., skupienie lwowskie stwierdza: 1) 
że ogłoszone w prasie rezolucje konfe- 
rencji lubelskiej, zorganizowanej przez 
skupienie lubelskie Zarzewia, nie są wy- 
razem myśli politycznej Zarzewia; 2) 
skupienie lwowskie nie ma żadnej łącz- 
ności z grupami Falangi i grupy Jutra 
Pracy; 3) członkowie skupienia lwow- 
skiego uczestniczyli w tej konferencji w 
charakterze obserwatorów; 4) pismo 
„Szlakiem Zarzewia” nie jest organem 
„Zarzewia” i używa bez upoważnienia 
historycznych emblematów Zarzewia i 
Polskich Drużyn Strzeleckich; 5) rów- 
mocześnie stwierdza się, że gdyby „Szla- 
kiem Zarzewia” było zorganizowane, ja 
ko pismo dyskusyjne, mogloby spełnić 
pożyteczną rolę organizowania myśli po 
litycznej w służbie idei koncentracji na- 
rodowej; 6) Zarzewie lwowskie, zgodnie 
2 rezolucjami z dnia 1 maja, popierając 
dążenia do koncentracji narodowej, u- 
waża za konieczne porozumienie się z 
młodym pokoleniem, 

е ж 

Pomiędzy kierownictwem Stronnic- 
twa Ludowego a przywódcami Polskiej 
Partii Socjalistycznej są prowadzone 
rozmowy, aby w manifestacjach „Czy- 
mu Chłopskiego obie ратне wzięły 
wspólny udział. А 

И À 

W kolach politycznych obiegają po- 
głoski, iż w ostatnim czasie marszałek 
Rataj odbył szereg rozmów 2 wybitnymi 
osobistościami reżimu. 

* 


= 

Agencja „Kabeł” donosi, że istnieją- 
ca przy obwodzie stołecznego okręgu O. 
Z. М. Warszawa - Śródmieście niezależ- 
na komórka akadmicka p. n. „Akade- 
mickie Koło O. Z. N. zapowiada na je- 
sień ożywioną działalność. Komórka 
ta podlega bezpośrednio władzom prezy 
dium O. Z. N. a kuratorem koła jest p. 
Piskorski, senior Z. P. M. D. Obecnie 
zarząd opracowuje własną deklarację 
programowo - ideową, którą ogłosi na 
początku sezonu jesiennego- Od jesieni 
br. mają też być stworzone tego typu 


|rza z piorunami powodując śmier-| straszenia się uderzenia pioruna 


go przeszła ostatnio gwałtowna bu-| niego Józefa Piątka. Skutkiem prze 
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DROGA JEST DOBRA... 


Poznań, dnia 1. 7. ; połowy lutego do połowy czerwca r. b. za- Ten tak wielki spadek liczby zerejestro- 

Wzrost zatrudnienia, spadek liczby bez- | rejestrowane bezrobocie zmniejszyło się о | wanych bezrobotnych nie jest równoznacz- 
tobotnych, powstawanie nowych przedsię- | 50 proc.. W тш. 15-tym lutego z. b. mieliś- | пу z odpowiednim zwiększeniem się zatru- 
biorstw — wszystko to są powiązane ze | my 553.945 zarejestrowanych bezrobotnych, | dnienia. Zatrudnienie bowiem wzrosło je- 
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mniej jak relacje espondentów | pęzędstawiającego gospodarczy rozwój kra | bezrobocia wyniósł więc w okresie tych 
wojennych... i , ju. Jeśli te elementy wyrażają się pomyśl-| kilku miesięcy 274.100 osób. Cyfry te są | żej liczbie również i bezrobotni niezareje- 
Nie było jednego odcinka trasy, jed- | nymi cyframi, to i rozwój naszej gospodarki | niewątpliwie pocieszające, zwłaszcza, jeśli | strowani. 
i A teraz cyfry, 


okresem roku 


serii katastrof, w wyniku których sse- 
reg rozbitych maszyn musiano wycofać. 


najpierw 


GŁOSY I 


Żydostwo na Śląsku 


„Śląski Kurier Poranny” przyniósł inte- 
resujący artykuł o roli żydów na Górnym 
Śląsku. Pismo stwierdza, że dawniej cały 
przemysł i handel górnośląski opanowany 
był przez Niemców i żydów. 

„Rodzima ludność polska była narzę- 
dziem bezwzględnego wyzysku, a ogromne- 
go dorobku kapitału Wszystko pod obu- 
chem brutalnej pruskiej administracji. Naj- 
większy szczebel — jaki mógł osiągnąć Po- 
lak, to był zawód kupca, lekarza i adwokata. 
Jeszcze przed wielką wojną poczęło się ży- 
dostwo na Śląsku potężnie rozwijać. 

Ni stąd, ni z owąd w Rybnickiem skrom- 
my żyd Freidlaender rozbudowuje фжагес- 
two rybnickie, a Sifbersteiny gromadzą za- 
wrotne majątki ze sprzedaży węgla i koksu 
rybnickiego. 

Cesarz Wilhelm osiąga to samo ze sprze” 
darzy węgla Katowickiej Spółki. W tajem- 
niczy sposób większość akcji Zjednoczo- 
nych Hut Królewskiej i Laury nabył czeski 
żyd Weimann i bukowiński Bosel. — Akcje 
„Hohenlohe” nabywa żyd czeski Petschke, 
Koncern Gieschego z wielką pomocą Rzą- 
du przechodzi w ręce amerykańskiego reki- 
па żydka Harrimana." 

W ostatnich kilkunastu latach nastąpi- 
ło unarodowienie części przemysłu i han- 
lu górnośląskiego. 

„Największy koncern przemysłowy w 
Polsce znalazł się w naszym posiadaniu. 

Słuszna przeto żydów spotkała Кага za 
Ьа, pewność siebie, niezliczone macher- 
stwa i wywiezienie setek milionów do Nie- 


miec. 

Gdyby nieco więcej jeszcze uwagi w wy- 
dziale personalnym i nieforytowanie żydow- 
skich firm przy dostawach oraz oddawaniu 
zastępstw także firmom żydowskim, toby 
było mniej więcej wszystko w porządku. To 
samo można powiedzieć o przeistoczeniu 


We Lwowie pada pierwszy zabity. 
Pod pędzącą na półmetek maszynę Wan 
derer, kierowaną przez p. Chrol-Flore- 
micz Попаіа wpadł wieśniak, który wy- 

usilował przebiec 


bieta, podobno głucha, która mie zwra- 
cając uwagi na sygnał Mercedesa kiero- 
wanego przez mjr. Faby, uderzona la- 
tarnią m głowę, poniosła śmierć na miej 
scu, Wypadek ten wydarzył się w No- 
wym Sączu. 

Wśród wycofanych i rozbitych ma- 
szyn znajduje się również wóz znanego |. 
kierowcy wiedeńskiego W essely'ego. Po- 


się nad tym, czy celowym jest 4 dg jw tj 
wanie u nas podobnych raidów między- ypa zkoły. Jest pełnia lata. 

ch, które — nie ulega to naj- | Dzieci i mł ZNA na wakacje. 
mniejszej wątpliwości — reklamy nam | Zaroiły się i lelniska i miejsco- 


zagranicą ni Í nadmorskie od wesołych, rozbiega- 
ее 2 тома. „~. |nych postaci, w lasach, nad rzekami, na 1а- 

A wchodzić tu winny w rachubę Je- kach rozbrzmiewają dziecięce śmiechy. 
szcze i inne czynniki, jak bezpieczeń- | Przecież to wakacje — trzeba nabrać zdro- 
stwo zawodników i sama celowość wyści wia, sit 3 tadości życia ed długą zimą, 
gu. Boć przecież nikt chyba nie zaprze gi em sz ak 
osy, że ść osiąganych w takich wa | q, Nie wszystkim dzieciom jednak, is ro 
runkach wyników — jest żadna! powietrzu. W miastach i miasteczkach zo- 

Tych kilka uwag kreślimy pod adre- | stało wiele, zbyt wiele dzieci... Wymizero- 
sem organizatorów międzynarodowych | wane, blade сенда tennyn wzrokiem na 
wyścigów samochodowych та polskich | odjężdżające pociągi, pełne гогеётіапеј 

P podni а kilku 
bezdrożach.. Ost. | wakacyj, dzieciarni. пле аас тб- 
i ów. A cóż zostało dła nich, dła 
ch pc p: Zakurzon m у skwarek 
miejski, czasem park, a najczęściej rozpra- 
żona, pełna үза i hałasu ulica. A przecież 
pracowały, uc się rok cały. I to w naj- 
i ach. Zostają bowiem na 
dzieci iedniejsze — te, 
co odrabiają lekcje na podłodze suteryny, 
albo uczą się przy ogarku świecy, czy w ką- 
cie podwórza. Dzieci niedożywione, wycho- 
wym w najmniej higienicznych warun- 
ach. 

Niedolą tych dzieci trzeba się było za- 
jąć, trzeba było pomyśleć dla nich o po- 
wietrzu, słońcu, swobodzie — tych tak nie- 
а Беч c My чыршы 

ateli. 

Tak tała akcja kolonij i półkolonij 
letnich dla dzieci. Zatacza ona coraz szer- 
sze kręgi. I tak, {Чү w r. 1932-im objętych 
tą akcją było zaledwi i 


Upadłości w Polsce 


W kwietnui r. b. ogłoszono w całej Pol- 
sce ogółem 13 upadłości wobec 8 w kwiet- 
niu 1937 r. w czym 2 w spółkach akcyjnych 
(w kwietniu 1937 — 0), 5 w spółkach z o- 
graniczoną odpowiedzialnością (2), 1 w 
spółkach firmowych i komandytowych (1), 
1 w spółdzielniach (0), i 4 w przedsiębior- 
stwach 1-osobowych (5). 

W pierwszych 4 miesiącach r. b. ogło- 
szono ogółem 40 upadłości wobec 39 w а- 
nalogicznym okresie 1937 r. W spółkach 
akcyjnych były 3 upadłości, gdy w pierw- 
szych 4 miesiącach 1937 również 3, w spół- 
kach z ograniczoną odpowiedzialnością 12 
(11), w spółkach firmowych i komandyto- 
wych 2 (4), w spółdzielniach 8 (4), w przed- 
siębiorstwach 1-osobowych 15 (17). ent 

W przemyśle ogłoszono w 4 miesiącach ma ба осет rak oo 
1938 15 upadłości wobec 19 w 4 mies. 1937, | śachoduich 863 Gra. A poładniowych 
w handia 25 (20). 184.1 tus. dzieci Widzimy więc, że natęże- 
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iwie,138 tysięcy dzieci, 
to w roku ubiegłym było ich już 417,3 tys. 

Jeśli chodzi o akcję kolonij i półkolonij 
letnich na poszczególnych terenach Polski 
— to według statystyki z r. 1936-0 akcją 
tą objętych było w województwach central- 


rozwojowym. 
Mamy przed sobą szereg cyfr, które mó- | wy czerwca liczba bezrobotnych zmniej- 
wią nam o każdym z tych elementów. Więc | szyła się o 217 tysięcy osób. W tym roka 
spadek bezrobócia i wzrost za-| więc spadek wiosenny bezrobocia większy 
trudnienia Z danych, ogłoszonych przed | był od zeszłorocznego о przeszło 57 tysię- 
kilku dniami, okazuje się, że w okresie ой cy. 


ODGŁOSY 


huty „Pokój“ z podległymi zakładami. Po- 
ważnym sukcesem jest 


przedsiębiorczości. W dniu 31 maja 1937 r. 
iłość kont pracodawców w Funduszu Pracy 
wynosiła 55.194, w tym samym dniu г. b. 
flość to wzrosła do 61.329. Przybyło więc 
w ciągu roku 6.135 kont pracodawców. Zae 
zmaczyć tu trzeba, że w Funduszu Pracy 
zarejestrowani за {уко pracodawcy, 28%- 
trudniający ponad 5 osób, mniejsze przed- 
siębiorstwa natomiast kont swoich w tej in- 
kont pracodawców w Fumduszu Pracy © 
przeszło 6 tysięcy świadczy chyba dosta- 
tecznie wyraźnie © postępującym ciągle 
wzroście przedsiębiorczości. A wzrost licz- 
by przedsiębiorstw — to przecież jednocze- 
śnie wzrost zatrudnienia, zwiększenie się 


alność | ilości obywateli, wciągniętych w orbitę o- 


mysłu nie wszędzie znowu panuje loj 
obywatelska i gospodarcza. I tutaj jest wiel- 
kie pole do popisu dla powołanych organów 
wojewódzkich i centralnych, by z 
ostatnim oświadczeniem Pana Premiera za- 
graniczny kapitał pod każdym względem 
przytczyć poprawnych form i respektu wo- 
bec Państwa, którego bogactwa, siły robo- 
cze, oraz obywateli on często zbyt bezcere- 
monialnie ekspłoatuje”. у 
Najgorzej przedstawia się sytuacja w 
handlu. 

„Tutaj żywioł izraeficki panuje. Od ko- 
ścioła Mariackiego aż po koniec rampy 
dworca ciężarowego jedna  niewidziana 


przedtem masa wszelakiego żydostwa. Prze- | j 


ważają brudne, niechlujne „Ostjuden”. _ 
Nieco lepsza kategoria obsiadła magi- 
stralę od Bogucie po Załęże, w centrum po~ 
mieszana z patryciatem żydów niemieckich. 
Wszelkie towary koloniolne są w ich rę- 
kach lub przez nich przechodzą. Handel 
tekstylny i obuwiamy to samo. Chlubnych 
wyjątków о nieco z  Poznaniaków. 


życiową mas. 
„Śląski Kurier Poranny” konkluduje: 
„Należałoby uczynić wszystko i czym 


prędzej, byśmy stali się prawdziwymi oby- 
watelami naszego kraju i zrzucili obrożę za- 
łożoną nam przez zaborców. А przede 
wszystkim położyć kres potopowi żydostwa, 
którę z każdym dniem daje nam bezczelnie 
odczuwać swą potęgę i swe przywileje i 
traktuje nas za swych niewolników gospo- 
darczych za biblijnych filistynów.” 


= w m KR | m 


Powietrza i słońca 
dla dzieci? 


nie jej nie jest równomierne i że są tereny, 
które akcji tej albo nie doceniają, albo bio- 
rą się do niej zbyt opieszale. Tam zaś, gdzie 
chodzi o zdrowie i siły przyszłych pokoleń, 
nie wolno zwlekać. . 

W roku ubiegłym sumy wydatkowane 
na akcję kolonijną wyniosły 9.918 tys. zł. i 
złożyły się na nie: skarb państwa, związki 
samorządu terytorialnego, Fundusz Pracy, 
subsydia społeczne, ubezpieczalnie społecz- 
ne i Z. U. S. а częściowo i pewne niewiel- 
kie opłaty rodziców. 

Olbrzymiego maa kolonij, zarów- 


no owych jak i leczniczych, chy- 
ba lać nie potrzeba. Niestety, ze 
względów finansowych — jak dotąd — nie 


wszystkie dzieci miezamożnych rodziców 
mogą 2 nich korzystać, Aby więc złu zara- 
dzić, aby choć w części dzieciom tym wyna- 
grodzić ich smutne dzieciństwo — zorga- 
n'zowano w wielu miastach i miasteczkach 
t. zw. półkolonie. 

Z samego rana jedzie dziecko z całą gro- 
madą rówieśników do podmiejskiego lasu, 
czy na obszerną łąkę, spędza tam na weso- 
łej zabawie cały dzień, dostaje зуу ро- 
silek, a wieczorem wraca do rodzicielskie- 
go domu. Nie rozwiązuje to oczywiście pro- 
blemu wakacyj, ale w każdym razie jest ich 
namiastką, zapewnia dziecku względnie do- 
bre powietrze, towarzystwo rówieśników, 
opiekę. A przy tym co najważniejsze, kosz- 
tuje, stosunkowo ch wyników nie- 
wiele. O potrzebie takich półkolonij najle- 
piej świadczy stały wzrost ich liczby. W r. 
00Р ich 234, w 1935 już 918, а w r. ub. 


Wszystkie miasta i miasteczka winny 
to sobie wziąć za punkt honoru, by żadne, 
pozostające w mieście dziecko, nie było po- 
zbawione chociaż takich półkolonij, Nie są 
to chyba wymagania zbyt wielkie, ani zbyt 
trudne do przeprowadzenia. Trzeba tylko 
chcieć, chcieć, by rzesze smutnych, bla- 
dych, chorowitych dzieci, przemieniły się 
w wesołą gromadę, „zaopatrzoną” w zdro- 
wie na długie, pracą wypełnione miesiące 
ZIMMOWGĘ Kabe. 


brotu gospodarczego. 

Moglibyśmy tu przytoczyć szereg in- 
nych cyfr, świadczących o postępującym w 
ciągu ostatnich kilku lat rozwoju przedsi 
biorczości w Polsce, o tym jak od 1934-бо 
roku rosła systematycznie liczba wykupio- 
nych świadectw przemysłowych dla prze- 
mysłu i handłu — mie wydaje się to jednak 
potrzebne już choćby dlatego, że te dane 
statystyczne za ubiegłe okresy są na ogół 


ne tu cyfry, mówiące z jednej strony o spad- 
ku bezrobocia na skutek prowadzonych in- 
tensywnie i na szeroką skalę zakrojonych 
robót inwestycyjnych, z drugiej zaś — © 
wzroście liczby przedsiębiorstw — świad- 
ста wyraźnie, że ów dynamizm naszej g0 
spodarki znajduje stę w stadium bynajmniej 
mie malejącym. Stwierdzamy to i udowad- 
піату pomyślnymi cyframi nie po to, by 
optymizmem przesłonić cały ogrom bra- 
ków, jakie mamy do odrobienia, całą gamę 
zadań i trudności, leżących przed nami. Nie 
po to — najdalsi bowiem jesteśmy od zgu- 
bnej zasady upajania się zwycięstwami, od- 
niesionymi na takim, czy innym polu, upa- 
jania się, które nie łączy uczuć triumfu ze 
zdecydowaną wolą. walki w nadchodzącej 


Jeśli robimy takie pomyślne zestawienła 
danych cyfrowych — to po to jedynie, by 
stwierdzić, że droga rozwojowa polskiej 
gospodarki jest dobra, że choć nie jest ona 
napewno autostradą o asfaltowej nawierzch 
ni, ale w. każdym razie prowadzi do celu. 
А to jest przecież najważniejsze. Ков, 


Choroby zakaźne 


w Polsce 

Departament służby zdrowia min'ster- 
stwa opieki społecznej podaje, że w okre- 
sie od 29 maja do 4 czerwca r. b. na terenie 
całego kraju zgłoszono łącznie następujące 
przypadki chorób zakaźnych: 

149 przypadków duru brzusznego, 9% 
duru plamistego, 12 przypadków czerwon- 
ki, 319 płonicy, 244 błonicy, 34 zapalenia 
opon mózgo-rdzeniowych, 780 odry, 142 
krztuśca, 12 zimnicy, 20 gorączki połogo- 
wej, 772 gruźlicy, 3 przypadki choroby Ban- 
ga, 104 róży, 482 jaglicy, 8 włośnicy, 3 twar- 
dziela, 1 węglika oraz 3 przypadki śpiącz- 
ki. 


Zwraca wwagę wzrastająca od połowy 
maja liczba zachorowań na czerwonkę, co 
pozostaje w związku z sezonem owoców, 


DO LONDYNU, WARSZAWY 


I GDYNI 

Jak już donosiliśmy, Polska Spółka Obu- 
wia Bata zorganizowała dla swych praco- 
wników kurs nauki języków obcych. Obe- 
cnie kurs został zakończony, a trzej naj- 
lepsi uczniowie otrzymali nagrody za pil- 
ność. I nagroda — podróż do Anglii i Ho- 
landii, II nagroda — podróż i trzydniowy 
pobyt w Gdyni, III nagroda — podróż do 
Warszawy i trzydniowy pobyt. Zrozumiałe, 
że tak cenne nagrody za dobrą naukę będą 
bodźcem do dalszej pracy nad opanowa- 
niem języków obcych, których znajomość 
w handlu światowym jest koniecznąg 


x 
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Po żałobie na na dworze brytyjskim :: 


У ант ( Öd wlasnego kocespondenta) 


Paryż, w czerwcu. 
Zaledwie cztery dni dzieliły nas od spo- 


dziewanej chwili przejazdu brytyjskiej pary ' 


królewskiej do Paryża, gdy nadeszła z Lon- 


dynu żałobna wieść o śmierci matki królo- | | 


wej. W pierwszej chwili na ulicach Paryża 
zapanowała konsternacja. Na wielkich bul- 
warach, na farasach kawiarń toczyły się 
rozmowy między „wtajemniczonymi”, z któ 
rych każdy twierdził co innego. Nikt osta- 


feczñie nie wiedział, jakie żałoba na dwo- | 
rze brytyjskim pociągnie za sobą zmiany w || 


programie uroczystości paryskich. 


Niepokój i niepewność były tym więk- 


sze, że dzienniki wieczorne, które przy- 


niosły wieść o zgonie matki królowej Elż- |; 


biety, podawały równocześnie sprzeczne 
wiadomości co do skutków żałoby. Począt- 


kowo mówiono, że w zastępstwie królowej | 


z królem Jerzym, przybędzie królowa-mat- 


Ка Mary, potem znowu twierdzono, że kró- 


ўа Elžbieta przyjedzie mimo żałoby i że 
jedynie program uroczystości ulegnie pew- 
nym zmiańom. Byli także tacy, którzy u- 
pórczywie twierdzili, że król przyjedzie z 
Górkami. Ta ostatnia ewentualność była 
kategorycznie dementowana przez prasę, 
gdyż angielski protokół dworski sprzeciwia 


“się temu, aby król wyjeżdżał zagranicę rów- 
Nocześnie z następcą czy następczynią tro- 


йй. 

Jakiś stary Francuz, popijający Cham- 
bery - Fraise przy stoliku kawiarnianym, 
martwił się głośno: 

— Nie wiadomo co teraz będzie! Jeśli 
będziemy bardzo serdecznie i radośnie wi- 
tali i przyjmowali królową; może ją to ura- 
zić z powodu żałoby. Jeśli zaś powstrzy- 
фату się, może pomyśleć, że jesteśmy zbyt 
chłodni. Co robić? 

Przy innym stoliku siedzi grupa mło- 
dzieży. Młody człowiek о anglosaskim wy- 
ślądzie podnosi głos: 

— To wogóle skandal, aby w dzisiej- 


„szych ciężkich czasach wydawać 27 milio- 


nów franków na przyjęcie króla angielskie- 


„go! 


„Słowa te wypowiedziane są mocnym 
akcentem angielskim. Nie wierzymy włas- 
nym uszom i pytamy: 

— Czy jest pan Anglikiem? 

— Tak. 

— I nie jest pan patriotą?... 

— Owszem, jestem patriotą, i nawet je- 
stem monarchistą, ale mam prawo nie za- 
liczać się do, wielbicieli obecnego króla! 
Prawdziwym królem jest Edward VIII, naj- 
mądrzejszy z pośród wszystkich: członków 
rodziny królewskiej! 

. $łowa młodego Anglika wywołują kon- 
sternację wśród sąsiadów, którzy okazują 
się większymi „legitymistami” od syna Al- 
bionu. Wreszcie odzywa się znany literat, 
siedzący opodal: 

— Panie, te miliony nie są wyrzucone, 
zapewniam pana! Niech pan nie doszukuje 
się w tym innego sensu czy wytłumaczenia, 


їйїнїн тї 


‚ Klasyczny teatr pod рішаші 


Sobota, dnia 2 lipca 1938 r. 


Pogrzeb matki królowej Anglii 
Na cmentarzu w Strathmoore Szkocja) odbył się nadzwyczaj skromny pogrzeb mat- 


ki królowej Anglii, 


hrabiny. Strathmoore, , 


Trumnę wieziono na przestrzeni półtora 


kilometra od kaplicy zamku Glamis do cmentarza na zwykłym wozie chłopskim, Po 
bokach wozu szli robotnicy rolni, 


jak tylko fo, że ta wizyta jest odpowiedzią 
na wizytę Hitlera w Rzymie! Pod tym zaś 
względem ma to znaczenie kapitalne!... 
Dopiero nazajutrz dowiedziano się, że 
prezydent Republiki zaproponował monar- 
chom brytyjskim odłożenie terminu podró- 
ży. Przesunięcie wizyty na 19 lipca pozwo- 


li utrzymać całkowity program uroczysto- 
ści. Paryżanie wiadomość tę przyjęli z pew- 
nym odruchem rozczarowania, szybko je- 
dnak doszli do wniosku, że takie rozwiąza- 
nie sprway było najlepsze. Nie ulega kwe- 
stii, że to przesunięcie spotęguje jeszcze 
entuzjazm Paryża. К.Е. 


Bojkot browarów niemieckich 
na Pomorzu 


a= Gdynia, 1. 7. 
„Kurier Bałtycki” donosi: Proces nie- 
mieckich browarów kuntersztyńskich, któ- 
rym udowodniono w Sądzie Okręgowym, że 
łożą pieniądze na dozbrojenie Niemiec, od- 
bił się na Pomorzu zdrowym echem. 
Dziś rozpoczął się bojkot browarów 
kuntersztyńskich. Zaczęło się od tego, że 
p. K. z Gdyni odmówił podawanego mu w 
Kartuzach kuf!a н ранага irca жө 


Za да Мо И kładem р wszys 
nianie, ар wa wolne my - w Kasz sb. 
skiej Szwajcarii 


Onegdaj piechofa morska w Gdyni od- 
mówiła uprzejmie ale stanowczo przyjęcia 
daru w postaci kuntersztyńskiego piwa na 
obiad żołnierski, ofiarowany przez browa- 
гу w dniu przysięgi rekruta. Prawdopodo- 
bnie oficerowie uważali, że browary nie 
powinny się rozpraszać na dwie armie w 
dziedzinie dobrowolnych świadczeń. 

Ten odruchowy bojkot rozpoczął się już 
bardzo wyraźnie na całym Pomorzu. Nie 
powoduje go żadna akcja zorganizowana. 
Jest to zupełnie szczery protest społeczeń- 
stwa. 


Ulej kolejowe dia wycieczek wiejskich 


Ministerstwo komunikacji przyznało 
wysokie ulgi dla okrężnych wycieczek wiej- 
skich. Na rok bieżący ministerstwo ustali- 
ło następujęce szlaki okrężne:. 

41. Warszawa — Mława — Gdynia — 
Bydgoszcz — Poznań — Łowicz — War- 
szawa. (opłata .15 zł); 2. Warszawa — Ra- 
dom — Kraków — Katowice — Poznań — 
Kutno — Warszawa (opłata 15 zł.); 3. War- 


4 ‘szawa — Siedlce — Wołkowysk — Bara- 


nowicze — Wilno — Białystok — Warsza- 


wa (opłata 13 zł); 4. Warszawa — Mława 


< | — Gdynia — Bydgoszcz — Poznań — Ka- 


towice — Kraków — Lwów — Warszawa 
(opłata 25 zł.); 5. Warszawa — Lwów — 
Kraków — Kielce — Warszawa (opłata 17 


1-4 zł); 6. Warszawa — Radom — Kraków — 


Scena z komedii Planta „Aululana” ode- 
granej na scenie na wolnym powietrzu 
Ое, 


| Katowice — Piotrków — Warszawa (opła- 


ta 11 zł.); 7. Warszawa — Białystok — Bia- 
łowieża — Czeremcha — Siedlce — War- 
szawa (opłata 9 zł.); 8, Warszawa — Skier- 
niewice — Łowicz — Kutno — Toruń — 


Poznań — Bydgoszcz — Gdynia — Koście- 
rzyna — Chojnice — Nakło — Poznań (o- 
płata 9 zł.). 

- Uczestnikami wycieczki mogą być wy- 
łącznie mieszkańcy gmin wiejskich, poło- 
żonych w obrębie jednego powiatu. Bilet 
zbiorowy na przejazd okrężny wydaje się 
dla najmniej 25 osób, a najwyżej dla 52 o- 
sób z ważnością w ciągu 15 dni; na każde 
25 osób może jechać jedna osoba bezpłat- 
nte jako przewodnik. 

Na ezlaku okrężnym dozwolone są 6- 
krotne przerwy w dowolnych miejscowo- 
sciach leżących na szlaku z obowiązkiem 
zachowania formalności zgłoszenia rozpo- 
częcia przerw i dalszej podróży. Przy dojaz- 
dach do jednej ze stacyj, leżących na szla- 
ku okrężnym, wycieczka korzysta z ulgi, o 
ile odległość przejazdu w jedną stronę wy- 
nosi co najmniej 30 km. Ulga ta wynosi 66 
proc w stosunku do taryfy normalnej, 

Ulgi dla wycieczek obowiązują do koń- 


Działdowo — Warszawa (opłata 9 zł.); 9.' ca października r. b. 


Orzech przyczyną katastrofy 


IW pobliżu Genewy zdarzył się w tych 


Oto znany automobilista p. $, który 


dniach niezmiernie dziwny wypadek, bo-| wiele razy brał udział w wyścigach auto- 


wiem okazało się, że nawet kawałek łupi- 

ny orzecha laskoweśo może być przyczyną 

wypadku automobilowego i zerwania ko- 

munikacji telefonicznej. Oczywiście jest 

wykluczone, by orzech laskowy był przy- 

czyną bezpośrednią. Jakże to więc jest mo- 
żliwe? 


mobilowych, bezpośrednio przed startem 
rozśryzł orzech laskowy. Kawałek łupiny 
dostał się do chorego zęba p. S., co spowo- 
dowało tak niezmierny ból podczas jazdy, 
że automobilista nie mógł już zapanować 
nad swoimi nerwami i wypuścił z rąk kie- 
rownicę, W, tej samej chwili auto zjecha- 


Nr. 148 


w bok, z rozpędem trafiło w słup, tele- 
foniczny, który złamał się tuż przy ziemi i 
auto wpadło do rowu. 

Niedość, że auto z tego wypadku wy- 
szło bardzo poważnie uszkodzone, tâ jesz- 
cze automobilista został skazany ną od- 
szkodowanie za nieumyślne przerwanią ko- 
munikacji telefonicznej i naprawę instala- 
cji w wysokości 147,22 franków szwajcer- 
skich oraz na 10 franków grzywny za 5 
ostrożną jazdę. 


Najwięcej listów piszą 
-Anglicy 


Najwięcej listów, biorąc pod uwagę kul- 
turalne narody, piszą obywatele Anglii. Na 
jednego bowiem mieszkańca Anglii przypa- 
da rocznie 78 napisanych listów. 

Następnie miejsce zajmują Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej z 67 listami na 
głowę. Trzecie — Szwajcaria z 60, czwarte 
— Niemcy (bez Austrii) — 56, następnie 
Dania — 42, Austria — 38, Luksemburg — 
35, Holandia — 31, Belgia — 29, Szwecja 
— 28, Francja — 26, Norwegia — 21, Wło- 
chy Hiszpania i Portugalia po 20. 

Niestety źródła, z których korzystamy 
nie podają danych, dotyczących Polski. Pod 
względem pisania kart pocztowych pierw- 
sze miejsce zajmuje Japonia. W ciągu jed- 
nego roku piszą Japończycy 2 i pel miliar- 
dą kart POOR. 


Stulecie г źniwiarki 


W roku bieżącym minęło sto laf, od 
chwili gdy w roku 1938, po raz pierwszy 
młody farmer w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej, nazwiskiem Mac Cor- 
mick wynalazł pierwszą żniwiarkę, rozpo- 
схупајас nią pracę. Јак każdy pierwszy 
wynalazek, tak i źniwiarka mac Cormicka 
zawodziła. Mac Cormick jednak wcale się 
nie zrażał, Z niezwykłym uporem praco- 
wał nad usunięciem braków oraz nad nowy- 
mi udoskonaleniami. Osiągnął jednak swój 
cel, tak, że już prezydent U, $. A. Lincoln 
wydał -zarządzenie wprowadzenia żniwia- 
rek:we wszystkich Stanach U. S. A., w któ- 
rych pracowali farmerzy. Mac Cormick u- 
marł w r. 1884. 


pod znakiem zbrojeń 
Młoda Хот те demonstruje wielce ` ory" 
ginalny: kapelusz z wygladu swego podob- 


ny do nowych angielskich masek przeciw- 
gazowych. 


Osobliwe zakazy 


Mimo, że naogół wiele szczegółów kon- 
serwatywnego życia Anglii jest znanych, 
niemniej istnieje cały szereg przepisów, 
których obowiązek przestrzegania sięga je- 
szcze czasów średniowiecznych. 

I tak, n. p. zachował się zakaz jeżdżenia 
na ośle wzduż wybrzeża morskiego. Po go- 
dzinie ósmej wieczorem nie wolno sprze- 
dawać żadnych owoców, oprócz chłodnika 
z kwasu chlebowego. Duchowni anglikań- 
scy nie śmią spać w nocy w pstrej czapce, 
włożonej na głowę, nie wolno im grać w 
karty. 


Napad chińskich piratów 


W pobliżu Ningpo, amerykański statek, 
wiozący 35 pasażerów został napadnięty 
przez piratów chińskich. Na pokładzie stat- 
ku oprócz pasażerów znajdował się nie- 
zmiernie drogi ładunek szlachetnych. gatun- 
ków tytoniu. Piraci otoczyli statek łodzia- 
mi, zaszachowali pasażerów strzałami, od- 
danymi na postrach, weszli na pokład, zni- 
szczyli stację radiową, a następnie przeła- 
dowali cały ładunek tytoniu na dżonki, po 
czym zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Natychmiastowy pościg, wszczęty za pi- 
ratami, nie dał żadnego rezultate i 


+ 
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Angielski minis 


Sobota, dnia 2 Нрса 1938 r. 


ister wojny zachwiany 


Zięć Winstona Churchill'a atakuje Ноге Belisha 


X Londyn, dnia 1. 7. 
Poseł Duncan Sandys zwrócił się na 
wczorajszym posiedzeniu Izby Gmin do 
speakera, prosząc o wyjaśnienie, jak nale- 


Poseł Duncan Sandys 


= 


Фу inierpretować prawa posłów Izby Gmin. 

Powodem tej interpretacji był fakt od- 
bycia przez Sandys'a rozmowy z ministrem 
wojny Ноге Belishą na temat niedostatecz- 
nego zaopatrzenia W. Brytanii w działa 
przeciwlotnicze. Minister oświadczył, że 
poseł Sandys jest źle poinformowany. Wo- 
bec tego pos. Sandys zredagował interpe- 
lację pisemną i w myśl procedury parlamen- 
tarnej przesłał projekt interpelacji, zawie- 
rającej posiadane przez niego cyfry z li- 
stem osobistym do brytyjskiego ministra 


wojny. 

W ubiegły czwartek pos. Sandys otrzy- 
mał list od prokuratora generalnego, wzy- 
wający go, aby przybył do niego tego same- 
go wieczoru. W toku rozmowy prokurator 
poinformował posła, że interpelacja, którą 
przesłał ministrowi Hore Belisha wykazała 
w opinii ministerstwa wojny znajomość fak- 
tów, stanowiących tajemnicę wojskową, 
wobec czego prokurator prosił posła o u- 
jawnienie źródła tych informacji. 

Kiedy poseł Sandys zapytał, jakie będą 
konsekwencje, jeśli odmówi temu życzeniu, 
prokurator odczytał mu paragrał 6-ty usta- 
wy o tajemnicach państwowych, zwracając 
uwagę, że przez odmowę, poseł narazić się 
może na karę więżienia do dwu lat. 

Pos. Sandys wobec tego poprosił proku- 
rałora, aby dano mu czas do namysłu Na- 
zajutrz zaś zwrócił się do speakera Izby 
Gmin z prośbą o udzielenie mu rady oraz 
poprosił o pozwolenie poruszenia tej spra- 
wy w parlamencie. 

* Prokurator generalny poinformowany о 
takim obrocie sprawy oświadczył pos. San- 
dys'owi, iż nie ma zamiaru wytaczać mu 
śledztwa. 

Prokurator generalny sir Donald Som- 
merfell złożył w Izbie deklarację, w której 
ujawnił, że w: czwartek rano minister woj- 
ny Hore Belisha wezwał бо do siebie i oznaj 
mił, że otrzymał pismo posła Sandysa, któ- 
re na podstawie opinii sztabu generalnego 
zawiera wiadomości, ujawnione w sposób 
nieautoryzowany przez kogoś, kto miał do- 
stęp do tajemnic państwowych. 

Zdaniem prokuratora jest rzeczą jasną, 
że nastąpiło naruszenie ustawy o tajemni- 
cach państwowych. 

Speaker Izby oświadczył, że jego zda- 
niem pos. Sandys powinien zażądać od Iz- 
by formalnej debaty nad tą sprawą, Wobec 
tego Sandys oznajmił, że w najbliższym cza- 
sie zaproponuje debatę nad wnioskiem po- 
wołania specjalnego komitetu międzypar- 
tyjnego Izby dla dokładnego rozpatrzenia 
istoty złożonego przez niego wczoraj o- 
świadczenia. 

Prem. Chamberlain uważa, iż sprawa 
wymaga jak najszybszego wyjaśnienia w 
drodze debaty parlamentarnej. 

Cała ta sprawa wywołała w kuluarach 
Izby Gmin wielkie zainteresowanie. 

Pos. Duncan Sandys jest zięciem Win- 
stona Churchilla, i dla nikogo nie stanowi 
tajemnicy, że z informacyj swych pos. San- 
dys korzystał za wiedzą Winstona Chur- 
chilla, jeśli wogóle nie otrzymał ich wprost 
od swego teścia. 

Poniekąd więc akcja ministra wojny po- 
średnio zwrócona była przeciw Winstono- 
wi Churchillowi. 

W kuluarach Izby przypominano dziś, 
że Winston Churchill co pewien czas przed- 


stawia ministrom wojny memoriały, w któ- 
rych wykazuje niedostateczność  uzbroje- 
nia i po prostu zarzuca im nieudolność. 

W kołach politycznych obawiają się, że 
skutkiem tej całej sprawy, może nastąpić 
zachwianie ministra wojny Hore Belisha. 

Spacjalnie wybrana komisja. parlamen- 
tarna dla rozpatrzenia sprawy pos. Sandy- 
sa i ustalenia stosunków posła do ustawy o 


tajemnicach państwowych składać się bę- 


dzie nie z 10 posłów izby, jak początkowo 
przypuszczano, lecz z 14. Rząd pragnie w 
ten sposób dać możliwość wszystkim пйги- 


powaniom delegowania swych reprezentan- 
tów do tej komisji. Debata otwarta zosta- 
nie przez premiera Chamberlaina, który 
złoży oficjalną deklarację rządową о powo- 
łaniu do życia komisji i zaproponuje jej 
skład osobowy. Następnie zabierze głos 
przewódca opozycji poseł Athleet, po nim 
udzieli izbie obszernych wyjaśnień mini- 
ster wojny Hore Belisha. Przemówienia te- 
go oczekuje się z największym zaintereso- 
waniem. W dyskusji zabiorą również głos 
przewódca liberałów opozycyjnych sir Ar- 
'chibald Sinclair i Winston Churchill. 


Sprang Sandysa zhada specjalna komisji 


Londyn, 1. 7. (PAT.) 

Wczorajsza debata w Izbie Gmin na te- 
mat zarzutów, wysuniętych przez posła 
Sandysa co do naruszenia przywilejów po- 
selskich, rozpoczęła się od sprawozdania 
premiera Chamberlaina z obrad komisji, 
strzeżącej przywilejów poselskich. 

Z kolei wywiązała się ożywiona debata. 

W toku dóbaty złożył również oświad- 
czenie poseł Sandys, zaznaczając, że gdy- 
by minister wojny zwrócił się do niego o 
nie wnoszenie interpelacji, to oczywiście 
ani przez chwilę nie wahałaby się wycofać 
ЕЯ 


Oświadczenie posła Sandysa jest ponie- 
ką ‘dowodem, że i on sam zaczyna się do 
pewnego stopnia wycofywać ze stanowiska, 
zajętego: poprzednio. 


W dalszej debacie zabrał również głos 
kanclerz skarbu'sir John Simon, który spre 
cyzował stanowisko rządu z prawnego r 
ktu widzenia. 


Izba Ginin na zakończenie bez głosowa- 
nia zgodnie przyjęła wniosek rządu o po- 
wołanie specjalnej komisji międzypartyjnej 
w składzie 14 członków, z których 9 jest 
ze stronnictw rządowych, a 5 z opozycji. 
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90- letnia znachorka 


W jugosłowiańskiej prowincji Banat 
zdarzyły się w ostatnim czasie liczne wy- 
padki otrucia. Policja przez długi czas nie 
mogła wpaść na trop, kto jest handlarzem 
trucizny, Której skład chemiczny wykazy- 
wał pochodzenie z jednego i tego samego 
źródła, oraz, że trucizna jest pochodzenia 
roślinnego. 

W końcu zaczęto obserwować starą, 90- 
letnią znachorkę, która przed kilku laty 
wprowadziła się. do miasteczka Pancewo. 
Mimo, że- podejrzenia szły bardzo daleko 
i doprowadziły nawet do aresztowania zna- 

chorki i długotrwałego trzymania jej w wię- 
zieniu, zbrodnie .trucicielskie nie ustały, 
Dopiero przed kilku dniami zupełnie przy- 
padkowo wpadły władze na trop tej stra- 
sznej afery. 

Mianowicie jedna z wieśniaczek zgło- 
siła się do młodej panienki, która już mia- 
ła miejscową „sławę”, jako sprzedawczyni 
cudownych ziół i płynów, uzdrawiających 


— handlarką trucizn 


— po lekarstwo dla swego ciężko chorego 
męża. Wynik kuracji był tragiczny, bowiem 
chory zmarł zaraz po wypiciu lekarstwa. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że owa 
panienka, uczennica szkoły średniej, uzy- 
skała od starej znachorki recepty na spo- 
rządzanie lekarstw i trucizn, za wysoką o- 
płatą. Aresztowana panna przyznała się, że 
słysząc od zrozpaczonej żony chorego. że 
stan jest beznadziejny, uznała chorobę za 
nieuleczalną i by skrócić męki chorego — 
dała jej truciznę, zamiast lekarstwa. Po 
konfrontacji z nowoaresztowaną — stara 
znachorka cynicznie przyznała się, że sprze 
dawała trucizny każdemu, kto tylko ich za- 
żądał i że w wielu wypadkach wiedziała, 
że jedno z małżonków chce się pozbyć dru- 
giego przez otrucie, a także, że wielu z jej 
klientów kupuje truciznę w celach samo- 
bójczych. 

Obie trucicielki będą za swoje czyny 
odpowiadać, 
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ny, by nie używała znienawidzonych przeze 
mnie perfum, używa ich w dalszym ciągu. 
Albo: „Żona moja ubiera się tak niegu- 
stownie, że widok przyprawia mnie o ata- 
ki nerwowe”. 

Jeden z mężów wniósł skargę, moty- 
wując ją tym, że stale na jej pończosze mo- 
żna zauważyć „spuszczone oczko”, co wy- 
gląda nieprzyjemnie i jest dowodem wro- 
dzonej niedbałości żony, a to dyskwalifi- 
kuje ją, jako żonę. 

Jednym z jeszcze ciekawszych wypad- 
ków była skarga wniesiona przed paru 
dniami w Chicago, gdzie mąż wprost błaga 
sędziów o udzielenie mu rozwodu za wsze|- 
ką cenę, bo już dłużej nie mógłby z żoną 
mieszkać, pod jednym dachem. W długich 
wywodach opisuje on swoją tragedię, któ- 
ra trwała niezmiernie krótko, bo sekundę, 
lub niewiele więcej, niemniej jednak po- 
ciągnęła za sobą poważne skutki. Oto pew- 
nego dnia, gdy wrócił z biura do domu, zo- 
baczył, jak jego żona pieści kota - angorę. 
W chwilę później zobaczył, że żona poca- 
łowała kota w pyszczek. W tej samej chwi- 
li poczuł on do żony, mimo to, że bardzo ją 
kochał, tak straszny wstręt, że spakował 
swoje najpotrzebniejsze rzeczy do waliz i 
wyprowadził się do najbliższego hotelu. Po- 
daje om, że płacz żony nie zrobił na nim 
żadnego wrażenia, bowiem po tym wypad- 
ku momentalnie zgasły wszystkie uczucia, 
jakie do niej żywił. Zaznacza on dalej wy- 
raźnie, że powodem nie jest tu zazdrość o 
angorę, lecz najnormalniejszy wstręt, po- 
dobny do tego, jaki ma się często do nie- 
dobrej potrawy. Interesujące jest to, jak 
sąd rozstrzygnie tę sprawę. Jeśli chce się 
być sprawiedliwym, przyznać trzeba, że 
ten powód jest poważniejszy od innych, wy- 
mienionych przed nim. 


Narodowa potrawa 
Sjamczyków 


Podobnie, jak i wśród narodów cywili- 
zowanych, tak i Sjamczycy w czasie wszy- 
stkich uroczystości zwłaszcza oficjalnych 
za: nieodzowny punkt programu uważają 
ucztę. Stąd też konieczność wybrednych i 
wyszukanych potraw, co do których nie 
zbywa pomysłowości Sjamczykom. Żadna 
jednak uczta nie może obejść się bez poda- 
nia pieczonego prosięcia. Lecz sposób 
przyrządzenia tego pieczonego prosięcia — 
to już tajemnica sztuki kulinarnej Ѕјатсгу- 
ków. Wiadomo tyle ,że jest ono nadziane 
nieznanymi nam warzywami, które doda- 
ją specyficznego smaku prosięciu. 


— 


Magazyn 
fałszywych banknotów 


Przez władze rumuńskie została zlikwi* 
dowaną przed niedawnym czasem szajka 
kolporterów fałszywych dolarów amery- 
kańskich, na czele której stali: lon Eunica 
i Bon Minghie. Obaj skazani zostali na ka- 


ai ry więzienia. Po odcierpieniu kar tych za- 
GR brali się ponownie do dawnego „rzemio- 


W parlamencie odbyło się uroczyste otwarcie przez regenta Horthy „Roku św. Ste- 
fana”, — Na zdjęciu admirał Horthy wygłasza swe przemówienie. 


Dliczego rozwodzą się Amerykanie? 


Nie wszędzie żąda się poważnych przy- 
czyn do uzyskania rozwodu, wszędzie na- 
tomiast przyczyny, te muszą dawać niejaką 
gwarancję, że pożycie dwóch osób nie jest 
możliwe i stanu obecnego nie da się tolero- 
wać. I tak, w Ameryce, choć skargi rozwo- 
dowe są dość częste, jednak nie zawsze 
są rozstrzygane po myśli stron, wnoszących 
skargę, gdyż niektóre podawane przyczy- 
ny są nieraz absurdalne, zwłaszcza te któ- 
re podają w swych skargach rozwodowych 


mężczyźni. Od skarg, gdzie podstawą roz- 
wodu ma być nieumiejętność gotowania, aż 
się roi, co potwierdzałoby zdanie, że do 
serca mężczyzny można często trafić przez 
żołądek. 

Zdarzają się jednak motywy w skargach 
o rozwód więcej oryginalne, uzasadnione 
wstrętem, jaki mąż z pewnej przyczyny ży- 
wi do żony. I tak, spotyka się skargi tej 
treści: „Nie mogę żyć dłużej z moją żoną, 
ponieważ mimo licznych uwag z mojej stro- 


sła”. 

W tych dniach przeprowadziła policja 
rumuńska w mieszkaniu Eunica w Buka- 
reszcie rewizję, w czasie której znaleziono 
wielką iłość fałszywych banknotów dola- 
rowych. W związku z ujawnieniem tej szaj- 


£ ki, po raz wtóry działającej na terenie Ru- 


mmi, przeprowadzono liczne aresztowa- 
nia. [Istnieje przypuszczenie, że fałszywe 
dolary pochodzą z przemytu, 
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750 rodzajów pluskiew 
Emigrant rosyjski, zamieszkały w Jugosła- 
wii, inż. Nikola Korniloff posiada dużą wła- 
sność ziemską w pobliżu Skopleje i nie- 
zmiernie interesuje się żywą przyrodą. W 
jednym z pokojów urządził on hodowlę 
pluskiew, która daje mu pole do badania 
życia różnych gatunków. 

W ostatnich dniach w świecie przyrod- 
niczym dość znaczną dużą sensacją było 
ogłoszenie wiadomości, że Korniloff spo- 
rządził kolekję aż 750 rodzajów. pluskiew. 
Wśród tych pluskiew znajduje się dużo do- 
tychczas nieznanych gatunków tych wielce 
nieprzyjemnych owadów. Nieznane te oka- 
zy mają podobno otrzymać nażwę pluskiew 
Kormniloffa, przy czym okazy mają otrzy- 
mać numery porządkowe — 1, 2, 3,14 d 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w. zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata, W poiedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

laraba. owa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskieśo magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma uległości 

Sobieskiego, Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w rece atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki, Sassa 

śpieszy mu z pomocą... 
79) 
„ — Masz słuszność, wojewodzino! 
Jest to zuchwały projekt, bardzo zu- 
chwały — rzekła Marią zrozpaczona, 
— ale przyjmuję go. 

‚ — W takim razie sądzę, że wszyst- 
ko się dobrzi skończy! — zapewniła 
Jagiellona — czy najjaśniejsza pani 
każe czynić przygotowania? 

— Odjedziemy jak można najprę- 
dzej, tej nocy jeszcze! — odpowiedzia- 
ła, królowa, Żegnając Jagiellonę z 
wszelkimi oznakami przyjażni i zau- 
fania. 

W godzinę potem Maria Kazimie- 
ra 7 wojewodziną i niewielkim orsza- 
kiem opuściła Warszawę, wyjeżdżając 
niby do Płocka. 

Gdy nazajutrz oznajmiono Królowi 
о tej podróży, nie domyślił się on о co 
chodziło, a był zbyt dumnym i szla- 
chetnym, aby miał kazać śledzić swą 
małżonkę. 

Wieczoreom Jan Sobieski siedział 
w towarzystwie kilku starych towarzy 
szów broni w wiilkiej sali rycerskiej. 
której ściany zawieszone były zbroja- 
пи, strzelbami, mieczami, tarczami i 
bronią wszelkiego rodzaju. 

, Iszym Beli, Tatar, podawał napel- 
nione winem czasze i sam jeden ushi- 
glwał zebranym, 

„ Około północy Jabłonowski i Wiś- 
niowiecki oddalił się, 

Król uścisnął ich ręce, jako sta- 
rych kolegów z pod sztandaru. 

Wkrótce potem wyszedł także о- 
statni gość króla, wiernie doń przy- 
wiązany, Sieniawski. 

Stara zbrojownia przy blasku świec 
stojących па stole w środku sali, czy- 
niła poważne, szczególne wrażenie. 

Koło świecznika stały puhary. 

Sobieski wypiwszy wino, wstał, 
aby odejść do swych pokoi. 

, Tatar zdawał się bardzo zaniepoko 
jony, czego zwykle po nim widać nie 
było. 

Był on ciągle przy Królu, ale mi- 
mo to miał ciągle na oku drzwi i zbro- 
je, znajdujące się w'ich bliskości, jak 
gdyby się obawiał, żeby która z nich 
nie ożyła. 

Króla uderzył niepokój Tatara. 

= ® ci jest Tatarze? — rzekł 
z się — czy się үт żeby сї 

awni rycerze nie ożyli? Śmieszny j 
steś, Beli, Chodz! wi 

— Czy mogę wziąść świecznik, naj 
jaśniejszy panie? — zapytał Tatar. 

Wydało się to królowi szczegól- 
nem, . 
— Świecznik? — zapytał, — po 
е0? 

— W części korytarza jest ciemno, 
najjaśniejszy panie! i 

r Zdaje mi się, że ty się boisz, Be- 


Н — roześmiał się król. | 

— Jabym się bał o siebie? — wstrzą 
nął głową Tatar. | 

— Więc może o mnie? — zapytał 
król. 
— Tak jest, najjaśnijszy panie _ 

— O mnie, czegoż Się boisz, Beli? 

— Beli przed chwilą coś widział, 
najjaśniejszy panie! 

— Cóż to było? 

— Dwaj ludzie zamaskowani. 

Czoło Sobieskiego  zachmurzyło 


— Zamaskowani? gdzież ich wi- 
działeś? — zapytał. 

— Na dole przy wejściu do kory- 
tarza. 

— Hm....po со tam przyjść mogli? 
— szepnął Sobieski — nienawidzę 
tych maskarad, które senat zaprowa- 
dza! Co jest uczciwem nie potrzebuje 
się przebierać i kryć przed światłem 
dziennem! е 

— Ја nie ufam tym zamaskowa- 
nym — najjaśniepszy panie! 

— Masz słuszność, Beli, nie można 
im ufać — odrzekł król — ale chodź- 
my! ] 

— Jak chcesz — zgodził się Król. 

Tatar lewą ręką wziął świecznik, 
prawą trzymał na rękojeści sztyletu, 
który tkwił za jego pasem. 

Sobieski szedł przez salę rycerską 
ku drzwiom, Iszym Beli postępował 
za nim, uważnie, patrząc na wszyst- 
kie strony, jak gdyby wszędzie domyś- 
lał się zamaskowanych. 

Król nie znał obawy i nie przypu- 
szczał niebezpieczeństwa, ? 

Mąż, który walczył w setkach bi- 
tew, wystawiając się na kule i miecze, 
nie mógł być w trwodze о Swe ży- 
cie 


się 


Nagle gdy król doszedł do drzwi i 
Iszym Beli otworzył je, Sobieski spo- 
strzegł tuż przed sobą człowieka w 
masce, trzymającego sztylet we wznie 
Sionej prawicy. 

— Со?... rzucasz się na mnie, mor- 
derco? — zawołał król, cofając się о 
krok, ażeby dobyć szabli. 

Ale morderca tymczasem zadał (tak 
szybki i zręczny cios sztyletem, że 
król byłby trafiony i zapewne byłby 
zginął na miejscu, gdyby nie to, że w 
tei samej chwili Iszym Beli rzucił się 
naprzód i zasłonił sobą monarchę. 


Sztylet zamaskowanego trafił w 
Tatara, który padł krwią. oblany, nie 
mając czasu pchnąć mordercy szty- 
letem. 

Gdy Iszym Beli upadł, zagasły na- 
gle świece w świeczniku i ciemność 
zapanowała w zbrojowni. - 

Król w gniewie chciał szablą, zabić 
nikczemnego mordercę. 7 

Jednakże chociaż na głos Króla 
nadbiegła warta i chciała pochwycić 
skrytobójcę, znikł on już w ciemnym 
korytarzu. ? 

Sobieski rozkazał podnieść i opa- 


trzyć Iszyma Beli. 
— Dzielnie spisałeś się, Beli, —| & 


rzekł król do uśmiechającego się doń 
pomimo bólu Tatara — przelałeś krew 
dla mnie! Dziękuję ci za to! jesteś mo 
im wybawcą! 

Żołnierze straży podnieśli Iszyma 
Beli. 

— Gdzie jest morderca? — wołał z 
gniewem Sobieski, — czyliż we włas- 
nym zamku nie jestem bezpieczny? 
Trzeba temu koniec położyć. 

I zwróciwszy się do warty, rzekł: 

— Od tej chwili każdy zamasko- 
wany, który natychmiast na pierwsze 
zawezwanie nie odsłoni twarzy, ma 
być położony trupem na miejscu! Roz- 
kaz ten będzie jutro ogłoszony. | 

ierze ze światłem nadesz]!. 

Iszym Beli tracił dużo krwi. 

Rana zadana trójkątnym sztyle- 
tem była głęboka, ciężka. 

Z polecenia króla przeniesiono Ta- 
tara do pokoju w królewskim pawilo- 
nie i położono na miękim, wygodnym 
łóżku. > 

Następnie adzono lekarza, 
który w obecności króla obejrzał, ob- 
mył i przewiązał ranę. 

— Czy rana jest śmiertelną? — za- 
pytał król. 

— Byłaby śmiertelną, najjaśniej- 
szy рапіе — gdyby rana о cal bliżej 
serca się znajdowała — odrzekł lekarz 
— Tatar żyć będzie. 


— W takim razie szczodrze go wy-| - 


nagrodzę! — rzekł Sobieski — w tej 
chwili nic dlań więcej zrobić nie mo- 
gę, jak zalecić najtroskliwszą opiekę! 
Jest to człowiek wierny, z poświęce- 
niem i niejednemu za wzór służyć 
może! 


XXVII. 


Ocalona przez Sarałana 


Z krótkiego snu obudził Sassę na- 
gle szmer w pobliżu. 
Rozpoznała zaraz przyczynę tego 


szmeru, 

Niedźwiedź zwietrzy? jej ślad i przy 
szedł za nią nad skałę, na którą się 
schroniła. і 

Próbował оп wdrapać się albo wsko 
czyć na ten głaz, ale wysilenia jego 
były daremne. 

Teraz starał się łapami dostać szat 
Sassy i ściągnąć ją. 

Sassa wiedziała, że jest znowu w 
strasznym niebezpieczeństwie, gdyby 
bowiem jakimkolwiek sposobem uda 
ło się niedźwiedziowi dosięgnąć jej, 
byłaby bez ratunku zgubioną. 

Zwierzę usiłowało także wykopać 
pod kamieniem dół, ażeby głaz się ро- 
chylił i żeby Sassa spaść z niego mu- 
siała. 

Ślepa niewolnica domyśliłą się za- 
miaru niedźwiedzia i zaczęła machać 
szablą, ażeby go odpłoszyć. x 

To jednak rozdraźniło go tylko. 

Niedźwiedź jak szalony rzucał się 
na kamień, i 

Sassa czuła, że głaz się porusza i 
może się obsunąć do dołu wykopane- 
go przez niedźwiedzia. 


Przy tym rozjuszone zwierzę zdoła 
łoby szablę pochwycić zębami i wyr- 
wać ją ślepej niewolnicy, tak, że była 
by bezbronną, gdyby kamień się po- 
chylił. 

Krzyk przerażenia wydobył się z 
drżących jej warg i rozległ się daleko 
po puszczy, 

Kogo wołała? czyjej pomocy spo- 
dziewać się mogła? Czyż mogła przy- 
puszczać, żeby ją ktokolwiek usły- 
szał? 

Śmiertelna trwoga wydobyła z jej 
piersi ten krzyk, który się rozległ da- 
leko, daleko!... 

A jednakże... czyżby rzeczywiście 
jaka ludzka. istota jednocześnole ze 
ślepą niewolnicą. przebywała na pusz- 
czy. 
Sassa drgnęła... niespodziewana ra 
dość wstrząsnęła, nią. _ 

Usłyszała rżenie i zbiiżanie się Ko- 
nia... usłyszała głos człowieka, który 
konia nagli do biegu. 

— Stójcie! ratujcie! — wołała Sas- 
sa — patrzcie tutaj! 

Niedźwiedź niezadowołony przyby 
waniem odsieczy, zwrócił się przeciw 
nowemu nieprzyjacielowi, 

W tej chwili odgłos śmiechu do- 


biegł do Sassy. | 

Ten śmiech był jej znajomy. 

— Wielki Boże, to czerwony Sara- 
fan! — zawołała składając ręce — Sa 
rafanie! czy to ty! strzeż się! Nic- 
dźwiedź zwrócił się przeciw tobie! © 

Śmiech Sarafana dał się słyszeć 
znowu. . | 

— Niebój się nic, niewolnico Sobie- 
skiego! Skąd się tu wzięłaś na tej pu- 
szczy? — zawołał czerwony_Sarafan. 

— Zawleczono mnie tu przemocą. 

Sarafan zaledwo zdołał powstrzy- 
mać konia, przestraszonego widokiem 
niedźwiedzia, który się zbliżał do nie- 


O. ` 

Dzielny jednakże jeździec tak sil- 
nie siedział na koniu, że się zdawało, 
iż stanowił z nim jedną całość. | 

Wydobył pistolet z torby siodła, 
pozwolił niedźwiedziowi zbliżyć się 1 
z głośnym śmiechem wypalił. 

Kula przez oko weszła . niedźwie* 
dziowi w głowę. 

Po chwili przestał drgać. 

— Czyś trafił, Sarafanie? — zapy* 
tała Sassa z niepokojem. , | 

— Siadaj ze mną na konia, niewol 
nico — odpowiedział Sarafan podje- 
chawszy pod kamień, — tutaj nte mo- 
żesz zostać. Dowiozę cię na drogę, а 
tam dasz sobie radę. Ja muszę jechać 
dalej. е 

— Czy niedźwiedź nie żyje?.. Jedź 
my stąd, masz słuszność, Sarafanie, 
jedźmy stąd! Wyprowadź mnie z tej 
strasznej puszczy, do której mnie za- 
wleczono! › 

— Skazali cię na pożarcie przez 
dzikie zwierzęta — śmiał się Sarafan 
— gdyby nie ja, byłabyś zginęła Sas- 
so! Ale czy sądzisz, że będziesz осаю- 
na, gdy się wydobędziesz z puszczy, 
że ci już nie nie zrobią, bo wyrok zo- 
stał wykonany? . | 

— Weź mnie z sobą, Sarafanie! 

— Czy wiesz, że teraz należysz do 
tego, kto cię ocalił i wyprowadził, a za 
tem do mnie! 

— Do ciebie, Sarafanie! 

— Nie jesteś mi potrzebna Sasso, 
muszę jechać dalej! Gdy wyjdziesz 7 
puszczy, będziesz własnością. tego, ko- 
mu sie pierwszemu dostaniesz! 

— Bylebym tylko wyszła z tej 
strasznej puszczy! 

— Podaj mi rękę, niewolnico i stae 
daj na mojego konia... tak! Siądziesz 
ze mną! A 

Czerwony Sarafan podał Sassie rę 
kę. Drugą ręką ujęła ciągle i dosia- 
dła wierzchowca, zajmując miejsce 
przed jeźdźcem. 

— Wesoła z nas parka, ha! ha! Һәй 
— śmiał się Sarafan swoim zwycza- 
jem — naprzód! Musimy jechać. 

— Masz słuszność! Gdyby cię wi- 
ki zwietrzyły, zginęlibyśmy oboje wraz 
z koniem, 

Piękne zwierzę z podwójnym ciete. 
rem lotem strzały. puściło się przez 
ам i w parę godzin wyjechało z: 
niej. 

— Czy znasz tę wielką karczmę w 
pobliżu granicy, gdzie zatrzymują się 
podróżni, jadący do Turcji albo po- 
wracający stamtąd? Tam możesz wy- 
począć, tam musisz się udać! Zawio- 
zę cię na wielką drogę, a sam muszę 
jechać dalej! н р 

Sassa zgodziła się na wszys 

Wkrótce dojechali do drogi i Sara- 
fan zatrzymał konia. 

— Teraz zsiadaj i idź. Tam musisz 
się udać — rzekł, ujmując rękę ślepej 
niewolnicy, ażeby jęj wskazać kiera- 
nek, KRY 


— Dziękuję ci za Їз ропюе. Sa- 
kła — może сі zddłaną 


rafanie! — rze 


kiedyś odwdzieczyć +0, s uczynił 
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| 
| 
| 


I and iaidó wiem 


PFA 


Sobota, dnia 2 


pea 1938 Р, 


veh obradował w ЇЙЇ 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA.) 


Kalisz, 1, 7. 

W ub. środę odbył się w Kaliszu IX-ty 
zjazd delegatów Związku Inwalidów Wo- 
jenmych К. Р. Okręgu Wielkopolskiego. Po 
mszy św., którą w kościele kolegiackim od- 
prawił ks. pratat Janowski, wygłaszając 
przy tym okolicznościowe kazanie, nastą- 
piło złożenie wieńców przed pomnikiem 

poległych żołnierzy pułku Kaniowczyków, 

oraz przed tablicami pamiątkowymi ku czci 
Marsz. Piłsudskiego i ofiar okrucieństwa 
Prusaków. 

Uroczyste zagajenie zjazdu odbyło się w 
sali Teatralnej gmachu Rzemieślników 
Chrześcijan. Obrady zagaił prezes Okręgu 
Wielkopolskiego Ludwik Stachecki, wita- 
jąc przedstawicieli władz w osobach pp.: 
macz. Rakowskiego, reprezentującego p. 
Wojewodę Poznańskiego, wicestarostę ka- 
liskiego Namysłowskiego, wiceprezydenta 
m. Kalisza Siwika, przedstawiciela Armii 
ppłk. Paczesnego, ks.. prałata Janowskiego, 
licznych przedstawicieli bratnich organiza- 
суј oraz delegatów. Po powitaniu gości ucz* 
czono pamięć zmarłych członków oraz śp. 
wiceprezesa zarządu okręgowego Joachi- 
miaka. Następnie powołano do prezydium 
zjazdu jako przewodniczącego p. posła Wa- 
бпега, jako wiceprzewodniczącego p. Pa- 
jąka (Kraków) oraz pp.: Stacheckiego, Kan- 
tora, Woźniaka, Modzelewskiego, Szyper- 
skiego. Do pióra poproszono pp.: Barczew- 
skiego (Poznań) i Jeziorny (Ostrów). Z ko- 
lei nastąpiły przemówienia przedstawicieli 
władz i zaproszonych gości. Jako pierwszy 
głos zabrał nacz. Rakowski. Następnie prze 
mawiali: przedstawiciel władz wojskowych 
w Kaliszu ppłk. dr. Paczesny, wicestarosta 
Namysłowski, prezes powiatowej Federacji 
Zw. Obrońców Ojczyzny ppłk. Debrzański, 
wiceprezydent m. Kalisza Siwik, przewo- 
dniczący Obwodu kaliskiego O. Z. №, re- 
jent Zawadzki i wielu innych. Wiceprzewo- 
dniczący prezydium p. Pająk podziękował 
za przemówienia licznym mówcom i wzniósł 
okrzyk na cześć Armii. Odczytano następ- 
nie listę adresów depesz hołdowniczych, 
które zostały wysłane do P. Prezydenta R. 
P., Naczelnego Wodza Rydza-Śmigłego, pre 
miera Składkowego, ks. Prymasa Hlon- 
da, ministra gen. Kasprzyckiego, min. Ko- 
ściałkowskiego, gen. Góreckiego i Marszał- 
kowej Piłsudskiej, Odczytano również sze- 
теб depesz, nadesłanych przez р. Wojewo- 
dę Poznańskiego, dyr. Świtalskiego, prezy- 
denta m. Kalisza inż. Bujnickiego i wielu in- 
nych. 

Następnie na trybunę wszedł poseł Wa- 
śner, który wygłosił referat zasadniczy. 

Referat p. posła Wagnera zebrani na- 
środzili oklaskami. 

W dalszym ciągu obrad p. nacz. Ra- 
kowski w imieniu p. Wojewody dokonał 
uroczystej dekoracji Krzyżami Zasługi 22 
członków organizacji. Po. dekoracji prze- 
mówił p. St. Werc, dziękując w imieniu od- 
znaczonych za zaszczytne odznaczenie, a p. 
Pająk wzniósł okrzyk na cześć premiera 
Składkowskiego. 

e Na tym zakończono część oficjalną zja- 
zdu. 
Z kolei prezes Stachecki przedstawił 
zebranym sprawozdanie z działalności za- 
rządu. W sprawozdaniu swym prezes Sta- 
checki omówił działalność wśród inwalidów 
różnych grup dywersyjnych, które jednak 
nie przedstawiają żadnej pozytywnej war- 
tości i w ogóle nie mogą równać się z Zw. 
Inw. Woj. Na zakończenie swego sprawoz- 
dania prezes podziękował wszystkim Ko- 
łom za pożyteczną współpracę dla dobra 
inwalidów. 

Z kolei na wniosek przewodniczącego 
komisji rewizyjnej, delegaci uchwalili abso- 
lutorium oraz specjalne podziękowanie dla 
zarządu. 

W dyskusji nad sprawozdaniami zabie- 
rali głos delegaci: Wiśniewski, Graf, Pa- 
rzonka, Miśkiewicz, Bem, Blachniarek, Kę- 
Крест эсли ысыка се NEA POZZO с и 


Znów tragedia miłosna 
Śrem, 1 lipca. 

W Muszczyczynie k. Dolska miała miej- 
sce krwawa tragedia miłosna. 22-letni 
Franciszek Mądrzak starał się o rękę 18- 
letniej Stefanii Hasińskiej. Na związek mał- 
żeński nie chciała się jednak zgodzić mat- 
ka. Onegdaj Mądrzak w przystępie rozpa- 
czy zastrzelił swą ukochaną, następnie 
sam pozbawił się życia. 


piński, Kmieciak, Mądrzak 1 inni: Mówcy 
poruszyli szereg kapitalnych zagadnień ob- 
chodzących nader żywo ogół inwalidów. 

Interpretantom odpowiedzieli i udzielili 
wyjaśnień prezes Stachecki i poseł Wag- 
тет. 

Po uchwaleniu preliminarza budżetowe- 
ќо na rok 1938-39 w. wysokości 80 tys zł, 
delegaci przez aklamację dokonali wyboru 
nowych władz w składzie następującym: 
prezes Ludwik Stachecki, Werc, Kempiń- 
ski, Chmielewski, Koluśniewski, Woźniak, 
wszyscy z Poznania. Poza tym weszli do 
zarządu pp.: Kmieciak (Września), Able- 
wicz (Kalisz) Organiściak (Ostrów). Na- 
stępnie po wyborze członków komisji re- 


wizyjnej i sądu koleżeńskiego uchwalono 
szereg rezolucji i wniosków w sprawach: 
przyznawania koncesyj tytoniowych, krzy- 
wdzącego podziału inwalidów na kat. A, 
B i C i zaborczych oraz polskich. Również 
porùszono sprawę zatrudnienia inwalidów 
i dzieci inwalidów jak i omawiano krzyw- 
dę wdów po inwalidach. 

Imponujący zjazd zamknął o godz. 18-ej 
poseł Wagner wezwaniem do wytężonej w 
życiu codziennym pracy dla dobra Rzeczy- 
pospolitej. 

Wieczorem о godz. 20 odbył się w sali 
balowej Oficerskiego Kasyna Garnizono- 
wego wspólny obiad, który minął w kole- 
żeńskiej atmosterze. (С). 


ранае ра | RDZ 


Samobójstwo w hotelu 


ў Керпо, 1. 7. 

Duże wrażenie wywarło w Kępnie 
samobójstwo nieznanego nikomu 0- 
sobrika w pokoju hotelowym. We- 
dług opowiadań służby hotelowej hi- 
storia ta przedstawia się następu- 
jąco: 

We wtorek przybył do hotelu „Po 
lonia* przystojny, dobrze ubrany 
mężczyzna w średnim wiku; zamówił 
pokój, zjadł obiad i wyszedł na mia- 
sto. Kiedy powrócił wieczorem, uda- 
jąc się do swego pokoju, zabrał -z so- 
bą piwo i chleb, prosząc zarazem go- 
spodarza, aby go nie budził następ- 
nego dnia, ponieważ jest bardzo zmę- 


czony. 

Gdy nazajutrz gość mnie dawał 
znaków życia aż do południa, otwar- 
to siłą drzwi pokoju. Na łóżku leżał 
nieznajomy, owinięty w płaszcz, bez 
życia. Na stolć leżał list, w którym 
denat żegna jakąś Marię i Jurka, 
prawdopodobnie żonę i synka, zazna 
czając, że dobrowolnie odbiera sobie 
życie. W ubraniu samobójcy znale- 
ziono 16 zł gotówki. 

W książce hotelowej przybyły jest 
zarejestrowany jako Henryk Paulin 
Głowienia, dziennikarz, lat 48, z Kra- 
kowa; stał miejsce zam. Kielce, ul. 
Głowackiego 1. 


Dar społeczeństwom pow. nowotomyskiego 


na rzecz Armii 


‚ Nowy Tomyśl, 1. 7. 

Jak już donosiliśmy, z inicjatywy 
starosty powiatowego p. Skoczenia 
zawiązał się w Nowym Tomyślu Ko- 
mitet Obywatelski, który. przepro- 
wadził wśród społeczeństwa powiatu 
nówotomyskiego zbiórkę, celem naby 
cia broni dla armii. Zbiórka ta prze- 
prowadzona wśród _najszerszych 
warstw społeczeństwa, dała niespo- 
dziewany wynik w kwocie 130.000 zł, 
wykazując niezwykłą ofiarność 
wszystkich warstw społeczeństwa 
kresowego powiatu. 

Uroczystość wręczenia zakupio- 
nej broni dla formacji garnizonu po- 
znańskiego, odbędzie się w Nowym 
Tomyślu dnia 10 lipca br. Czynione 
są przez Komitet Powiatowy stara- 
nia, celem nadania tej uroczystości 
charakteru wielkiej manifestacji na 
rzecz armii. 

Opiekę nad uroczystością tą raczył 


łaskawie przyjąć p. gen. broni Kazi- 
mierz Sosnkowski, który jest obywa- 
telem tutejszego powiatu. 

Delegacja Komitetu przyjęto zo- 
stała w „dniu 30 maja br. przez p. 
Marszałka Śmigłego - Rydza, które- 
go pragnęła uprosić o uświetnienie 
tej uroczystości swym przybyciem. P. 
Marszałek dając wyraz radości Swej, 
z powodu takiego dowodu ofiarnoś- 
ci społeczeństwa kresowego powiatu 
w rozmowie z delegatami żywo intere 
sował się sprawami gospodarczymi i 
życiem społecznym tut. powiatu. 

'Poza tym delegaci zgłosili się do 
Ministra Spraw Wojskowych p. gen. 
Kasprzyckiego oraz, wiceministra 
gen. Litwinowicza, prosząc panów 
ministrów również o zaszczycenie u- 
roczystości swoim udziałem. 

Komitet czyni energiczne i wszech 
stronne starania, celem ujęcia uro- 
czystości w jak najświetniejsze ramy. 


Kronika zbąszyńska 


— Na odpust do Wielenia, Tradycyjna 
pielgrzymka ma odpust do Wielenia wyru- 
sza z naszej parafii rano w piątek, dnia 
1 lipca br. i wraca wieczorem, dnia 2 lipca 
tj. w sobotę, Z okazji tej należy przystę- 
pować do komumii św. W sobotę w połu- 
dnie odprowadzi jeden z księży pielgrzym- 
kę, która następnie wieczorem wraca au- 
tobusem. hg noc” w PRA udzie- 
lone zostanie błogosławieństwo, 

— Poświęcenie sztandaru w Strzyżewie. 

Kat, Stow. Młodzieży męskiej w Strzy- 
żewie pod Zbąszyniem po sześcioletniej 
pracy własnymi siłami dorobiło się sztan- 
daru, którego uroczyste więcenie odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 3 lipca br. w 
Strzyżewie. Program przewiduje: o godz. 
18 przed ogniskiem w Strzyżewie zbiórka 
oddziałów i stowarzyszeń, po czym nastą- 
pi przegląd, raport i wymansz do figury na 


uroczyste poświęcenie szłandaru, Ро de- 
filadzie i akademii odbędą się zawody mię- 
zyogniskowe. Wieczorem rozdanie nagród 
i zabawa taneczma, 

— Z zebrania Kolejowców. Zebranie 
członków Zjednoczenia Kolejowców Pol- 
skich Oddziału Zbąszyńskiego odbyło się w 
sali p. Olejniczakowej przy ul. 17 Stycznia. 
Przewodniczył prezes p. Ławiński. Na ze- 
braniu złożone zostało sprawozdanie ze 
zjazdu delegatów: kancelistów, drogowców 
i handlowców, Omówiono również szereg 
spraw zawodowych i organizacyjnych. 

— Kurs larski, W Zbąszyniu od- 
był się dwudniowy kurs pszczelarski, zor- 
gamizowamy przez Wielkopolski Związek 
Pszczelarzy Oddziały Zbąszyńskiego, Człon 
kowie uczestniczyli bezpłatnie. Kurs odbył 
sią w szkole przy rynku, Zainteresowanie 
wykładami było wielkie. 


KRONIKA KUJAW 


Mogilno 


— Kąpielisko P, W. i W. F, w Wiecano- 
wie położone od Mogilna około dwa i pół 
kilometra, zostało już oddane do użytku 
publiczności, Komitet Powiatowy P. W. i 
W. Е, przewiduje rozbudowę urządzeń 
znajdujących się ńa terenie kąpieliska, — 
Wkrótce pobudowana zostanie druga szat- 
nia oraz wieża obserwacyjna. Wstęp na 
plażę 5 groszy, używanie szatni 10 gr, wy- 
pożyczenie kajaka jednoosobowego na go- 
dzinę 30 gr — dwuosobowy 40 gr. 

— Akademia organizacyj męskich. W 
ub, niedzielę o godz. 17 w sali Domu Kat. 
odbyła się uroczysta akademia organizacyj 
męskich, należących do Akcji Katolickiej. 
Na program składały się: przemówienie 


prezesa p. Kosteckiego, śpiew męskiego. chó 
ru kościelnego pod batutą dyr. Żurowskie- 
go oraz referat prezesa Akcji Kat. mgr Szy 
mańskiego, Udział w akademii m. in. 
wzięli: p. starosta i duchowieństwo, Zato 
członkowie Stronnictwa Nar., którzy przy 
każdej sposobności lubią demonstrować 
swą postawą katolicką, nie wzięli w akade 
mii udziału, | 


— Skazany za przestępstwa skarbowe, 
U rzeźnika Karzyńskiego Gabriela w Pa- 
kości egzekutor Lulka dokonał zajęcia mię 
sa, wieprzowego, wołowego oraz 1 ctr. sm 
cu. Towar ten miał być w tym samym 
dniu sprzedany w drodze przetargu. Rzeź- 
nik chcąc uniemożliwić egzekutorowi czyn 
mości służbowe, usunął kilka ćwiartek: mię 
за, kiełbegy, poodrzynał od mięsa słoninę, 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

"UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE : 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
dy Centrala 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-46, U ; 
Poleca najtaniej: Farby = Lakiery — Рб+ 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „Universum” ul. 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. i 
Fabrykacja środków do zwalczania gzko« 
dników w polach, lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 
Раг Р na 


a brat jego już spod ręki egzekutorowi Wy- 
rwał smalec. Kaszyński odpowiadał w 
tych dniach przed sądem Grodzkim w Mo- 
gilmie, broniąc się tym, że mięso wieprzo+ 


we potrzebował do kiełbas a wołowe do do- . 
mieszki, dalej, że słoninę odciął od mięsa 


dlatego, gdyż nie hyła ona wyszczególni6- 
na w protokóle zajęcia. Sąd pó przesłu- 
chaniu świadków uznał, oskarżonego wm- 
mym przestępstwa skarbowego i skazał go 
na 4 miesiące aresztu bez zawieszenia, u- 
niewinniając go jednak od winy za usu- 
nięcie smalcu, albowiem ukrył go jeszcze 
przed dokonaniem zajęcia jego brat. 

— Wycieczka Towarzystwa Zaw. Ogro- 
dników. Na ostatnim zebraniu Tow. Zaw. 
Ogrodników, któremu przewodniczył рге-ї 
zes m. Fertykowski z Twierdzinia, póza 
sprawami wewnętrznymi uchwalono urzą- 
dzić w dniu 10 lipca wycieczkę do Trze- 
meszna w celu zwiedzenia zabytków grodu 
Kilińskiego, po czym odbędzie się w ogrod- 
nictwie p. Adamskiego zebranie, Wyjazd 
т Mogilna pociągiem o godz. 8,23. 

— Dzieci z „Rodziny Policyjnej” па Ко. 
Іопії, W tym tygodniu dzieci z Rodziny 
Pol. z całego województwa poznańskiego 
wyjechały na 4-tygodniową kolonię letnią 
do Chodzieży, Powiat mogileński wysłał 8 
dzieci, które odwiózł przodownik Pow. Kø- 
mendy P. P. p. Waliszewski z Mogilna, 

— Kradzież roweru i artykułów spożyw 
czych. Nocą z dnia 27 na 28 bm. zakradli 
się złodzieje do иона tot Kamiń- 
skiego Mieczysława w Leśniku, Sknadzio- 
no z piwnicy rower męski, wiadro smalcu 
itd. , O kradzieży zgłoszono policji. 

— Przyszczyca wzmaga Się, Rolnicy 
tut, powiatu a szczególnie z pobliskiej oko 
licy Mogilna żyją pod postrachem plagi 
pryszczycy. Przed paru dniami stwierdzo- 
no urzędowo również chorobę w. zagrodach 
Ciesielskiej i Taciaka w Babie. Obecnie 
zgłoszono do pow. lekarza weterynajry jne- 
go o wypadku w trzeciej zagrodzie u Nie- 


„| wiadomskiego. 


— Zgony. W Mogilnie zmarł w ub.nie 
dzielę w wieku 27 lat kupiec Hieronim 
Kuśnierkiawicz. W Niestronnie zmarł 80- 
letni Jan Kuchciński, który od młodości 


był niezwykle szanowanym obywatelem 
Niestronna, 

Strzelno 

|: ZEE EB mA MN В 

— Pożar. We Wronowach rolnikowł 
Granicznemu Janowi spłonęły stodoły, 


chlew oraz narzędzia rolnicze ubezpieczone 
ogółem па 20 tys. zł. Stratę pogorzelec ob- 
licza na 10.800 zł. ] 
zapalenia się chrustu przy piecu w futerni. 

— Pożar od iskier, W Strzelnie przy 
ul. Cystryjewo u Kinowskiej i Kończykow- 
skiej wybuchł pożar. Spalił się częściowo 
chlew, ubezp. ma 2500 zł. Strata wynosi 0-. 
koło połowy sumy ubezpieczeniowej. Pożar 
powstał od iskier wydobywających się 2 
sąsiedniego domu, 


Śmigiel 


— Zabawa taneczna, W niedzielę, 2 Jip 
ca br. urządza tut, Ochronka w strzelnicy 
wielką zabawę, podczas której przygrywać 
bedzie orkiestra wojskowa ułanów z ,Lesz- 
na. 

— Nominacja,  Archidiecezjalny Insty- 
tut Akcji Katolickiej zamianował-p. dyr. 
Wł. Bromkę prezesem Parafialnej Akcji 
Katolickiej. 

— Zjazd Ochotn, Straży Pożarnej pow: 
kościańskiego połączony z zawodami okrę 


gowymi odbędzie się w Śmiglu w dniu 10 


lipca br. 

= Uroczyste pożegnanie odchodzącego 
asystenta kościelnego ks, Wacława Stefa- 
niaka urządziło . tut. KSMm, Przemawiali 
dh. prezes Kazubski i dh. senior Feliks Lu- 
dwiczak, 

— Śluby. W dn. 9 lipca br, w kościele 
ОО. Bernardynów we Lwowie pobłogosia- 
wiony zostanie związek małżeński między 
p. Marią Kulikówną, wielce cenioną nau- 
czycielką ze Śmigla, córką nadradcy Izby 
Skarbowej i p. Bogusławem Jakubem Sien 
kiewiczem, mgr filozofii i profesorem gim- 
nazjalnym ze Lwowa, synem radcy Izby 
Skarbowej, — W dniu 27 ub. m. zawarty 


został w Śmiglu związek małżeński mię* 
dzy: p, Stanisławą Kamieniarzówną ze Śmi- 
gla i p. Józefem Kasperskim, kupcem 28 
Stryja, Młodej parze „Szczęść Boże”, 


Fr. Ratajczaka 2. Filie. 


Fr. Ка: 


Pożar powstał. wskutek - 
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Sobota, 2 lipca 1938 


Piłka nożna | 
śmiigły — Warta. ` 

-.. Niedzielny przeciwnik „Warty” wileń- 
ski Śmigły gości w Poznaniu poraz pierw- 
szy. Beniaminek ligowy, który po długich 
"staraniach nie zrażony niepowodzeniami о- 
siąśnął wreszcie upragniony sukces, starać 
się będzie napewno by z Ligi nie spaść. 
Chwilowa zaś sytuacja Wilnian jest właś- 

' ile tego rodzajy, że wisi nad nimi niebezpie- 
czeństwo powrotu do Ligi Okręgowej. Ten 


= moment jest niewątpliwie Фа WKS „Śmi- 


śły” tym czynnikiem, który nakazuje do- 
„łożenie wszelkich sił i starań by niebezpie- 
ezeństwo to od siebie usunąć, 

* „Warta” jest w tabeli najbliższym swe- 
go niedzielnego przeciwnika od którego ma 
tylko jeden punkt więcej. „Zieloni”, którzy 
w początkowych rozgrywkach zwłaszcza 
na własnym boisku zdawali się wykazywać, 

"że odgrywają w mistrzostwach bardzo po- 
ważną rolę, ostatnio jak gdyby przechodzili 
pewień kryzys tak, że nawet na własnym 
boisku słynnym z wysokich porażek przy- 
jezdnych drużyn osiągnęli z „Warszawian- 
ką” wynik żaledwie remisowy. Zwycięstwo 
z „Śmigłym” ma dla „Warty” tym ważniej- 
sze znaczenie, że w razie zwycięstwa Wil- 
nian wystwają się oni przed „Zielonych”, 

'>spychając ich na ósme miejsce w tabeli 

"€żyli w słerę wprost zagrożoną spadkiem. 

+ Bla „Warty” -zatem również każdy punkt 
mia ogromne znaczenie, To też spodziewać 
się należy walki zaciętej, gdzie może nie 

"piękno gry, lecz wynik będzie momentem 
decydującym. Początek meczu o 17.45. 
+„Sokół'* — „Pentatlon“, 

" Zawody powyższych drużyn w piłkę 

"nożną odbędą się w niedzielę, dnia 3-go lip- 
са 6 godz. 17-tej na boisku przy ul. Bukow- 
skiej. W 
Sán jun. — Warta jun. 

` > Powyższe zespoły spotkają się o mist- 
rzostwo młodzików w niedzielę, dnia 3-go 
e o godz. 11-4еј na boisku areny Р. W, 


fozmaltotci 


К. S, „Naprzód” — Poznań zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że plenar- 
ne zebranie odbędzie się dnia 2 lipca br. o 
godz. 19.30 w lokalu „„Amatorska” przy ш. 

‚ Wronieckiej nr. 13, na którym obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. — Go- 
ście mile widziani. 

„ Obozy W. Е. iP. W. 

W czasie od 15 lipca do 15 września or- 

„ ganizuje Miejski Komitet W. Е, Р. W. o- 

. bóz nadmorski na Jasnym Wybrzeżu i o- 
bóz górski w Głębcach. Uczestnicy obozu 
korzystają z zniżki kolejowej 66 proc. i bę- 
dą pomieszczeni w pensjonatach. Zgłosze- 
mia na obóz niezależnie od terminu wyjaz- 

-odiprzyjmuje się tylko do dnia 10 lipca b. r. 

s Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacyj 

„mdziela Miejski Komitet W. Е, i Р. W. Sta- 
dien Miejski, tel. 86-81, 

Nagroda „złotego pióra”. 

Nagrodę „złotego pióra”, ufundowaną 
"przez Związek Dziennikarzy Sportowych 
R. Р. dla najwybitniejszego talentu pisar- 

"sko - publicystycznego, specjalna komisja 
madawcza dziennikarzy sportowych przy- 
zmała jednomyślnie red. Janowi Erdmanowi 

"z Warszawy. 


Zawody motocyklowe „Unii“, 

Motoklub „Union“ zorganizował w Po- 
znaniu konkurs „setek“ motocyklowych, 
"до którego zgłosiło się 20 zawodników w 
tym 18 juniorów i 2 seniorów. Program 
%onkursu obejmował wyścig płaski na dy- 
stansie 10 km, bieg na przełaj na trasie 
około 16 km., wyścig na torze oraz jazdę 
zręczności. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce w 
śrigpie seniorów zajął Michał Naggengast 
na ОКМ", mając 14,7 p. 

W grupie juniorów pierwsze miejsce za- 
jab A, Baranek na „Hecker” 26:4 p. przed 
Frasem „S. М." 38,2 p. 

W poszczególnych konkurencjach osią- 
gnięto następujące wyniki: 

* W wyścigu płaskim zwyciężył Naggen- 
gast, mając przeciętną szybkość 74 km. 
godz. 


Bieg na przełaj wygrał Baranek w czasie 
33 min. 45 sek. 
W wyścigu na torze zwyciężył Маббеп- 


gast. Агу 
o W jeździe zręcznościowej pierwsze miej- 
sce zajął Lemański, 


| 


EPOET 


(Wyniki wyścigu kolarskiego do mócza 


Trzeci etap wyścigu kolarskiego do mo- 
rza prowadził z Gdyni do Chojnic. Z Gdyni 
wystartowało ogółem 27 zawodników, z 
których etap ukończyło 26-ciu. Na trasie 
wycofał się Sobczak z powodu wyczerpa- 
mia zapasu gum. 

Po trzech etapach klasyfikacja całego 
wyścigu przedstawia się następująco: 1) 
Wasilewski w ogólnym czasie 18:54:32,2, 2) 
Kapiak Józef 19:04:31,8, 3)  Bienko 
19:05:45,4, 4) Koper 19:07:55,2, 5) Kiełbasa 
19:10:57,2, 6) Starzyński 19:11:00, 7) Les- 
kiewicz 19:12:56,6, 8) Kudlak 19:15:37,8, 9) 
Zagórski 19:22:45, 10)  Trzankowski 
19:28:28,9. 

Dalsze miejsca zajmują kolejno: Bizon 
Rzezniacki, Wiśniewski, Borowski, Hoff- 
schneider, Kapiak Mieczysław, Nadolski, 
Frankowski, Głowacki, Targoński, Wojni 
Konopczyński, Gołąb, Mikołajczyk, Micha- 
lak i Ciesiołkiewicz. Czas ostatniego wy- 
nosi 21:32:29,8 sek. tear 


Czwarty: мр, 

W piątek, dnia 1 lipca br. około godz. 
15—17-ej na boisku Sokoła znajdować się 
będzie meta IV. etapu Wyścigu do Morza 
im. śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Wyścig powyższy budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w całej Polsce ze względu 


na tak aktualne zagadnienie morskie i ma 
wykazać umiłowanie społeczeństwa Pol- 
skiego Morza. 

Szczególnie podkreślić należy fakt, że 
tegoroczny wyścig prowadzi po raz pierw- 
szy przez Poznań. Czwarty etap wyścigu 
rozegra się na trasie Chojnice — Poznań. 
Protektorat nad tym etapem przyjął tym- 
czasowy prezydent miasta Poznania. Za- 
wodnicy w Poznaniu zakwaterowani zosta- 
ną w hotelu „Polonia” 


Gry sportowe 
Druga kompromitująca porażka. 
Reprezentacja Wrocławia w szczypior- 
n'aku rozegrała w czwartek w Katowicach 
drugi mecz tym razem z drużyną, występu- 
jąc pod nazwą reprezentacji Warszawy. 
Goście odnieśli drugie zwycięstwo nad nie- 
oficjalną reprezentacją Polski w stosunku 
16:3 (7:0). К ЛЕ ЫЛАР at 
Wrocław: górował mad gospodarzami 
przez cały czas meczu, przy czym na pier- 
wszy plan wybił się u niego atak, rozporzą- 
dzający celnym: strzałem. Wystarczy nad- 
mienić, że wszystkie pociągnięcia ataku 
wieży ы ' kończyły się zdobyciem 
r. 


dmecykanki w linale Wimbledonu 


W czwartek rozegrane zostały w Wim- 
bledonie półfinały rozgrywek pań o mist- 
rzostwo świata. 

W pierwszym półfinale Amerykanka 
Jacobs pokonała swoją rodaczkę Marble 
6:4, 6:4. 

Do finału zatym doszły dwie Amery- 
kanki: Wills Moody i Jacobs. Warto za- 
znaczyć, że dotychczas Wills Moody ani 
razu nie przegrała w Wimbledonie z Ja- 
cobs. Tym razem Jacobs ma szanse zre- 


wanżowania się jej, Jacobs bowiem znaj- 
duje się w doskonałej formie, 


Tenis 


Węgry — Włochy 4:4 

W Budapeszcie rozegrany został mecz 
tenisowy Węgry — Włochy o mistrzostwo 
środkowej Europy pań o puchar królowej 
Marii jugosłowiańskiej Zwyciężyły 'Wę- 
gry w stosunku 4:ł © 


Plerwszy międzynarodowy slalom kajakowy w- Monachium 


Jugosłowiamin Mocnik Соеіо z klubu kajakowego w Lublanie w czasie јатду przez 
rwący potok, 


Hallo! | 
Tu radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, dnia 3 lipca 1938 r. 


1,15 Pieśń religijna w wykonaniu chóru ka- 
szubskiego. 7,20 Tańce i pieśni kaszubskie w 
wykonaniu zespołów kaszubskich z Wejhero- 
wa i Swarzewa. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dła wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa 
ze Swarzewa (przez Toruń). Kazanie wygłosi 
ks. biskup morski Stanisław Okoniewski. 11,45 
Przegląd kulturalny. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
mał z Krakowa. 12,03 „Serenady” — poranek 
muzyczny (z Łodzi). 13,00 „Miłość i przyjaźń 
w życiu Szekspira” — szkic literacki. 13,15 
Muzyka obiadowa — transmisja z parku Ko- 
ściuszki w Katowicach. 14,55 „Jazda po mie- 
ście” — pogadanka. 15,00 Audycja dla wsi. — 
16.20 Komedia Aleksandra Fredry (Wieczór 9): 
„Mąż i żona”. Rodiofonizacja Ireny Dehnel. — 
17,20 Recital fortepianowy Józefa Turczyńskie- 
go. 17,50 Chwila Biura Studiów. 18,00 „Kochaj- 


mnaman DIODAK OMARA WYRA еннан енини гон нини nerw | Мака 


my się” — Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Małej Orkiestry i chóry Р, R. 19,30 Tygodnik 
dźwiękowy. 19,50 Pogadanka aktualna (z Ka- 
towic). 20,00 Program na jutro. 20,05 Fragmen- 
ty mało znanych oper (płyty). 20,40 Przegląd 
polityczny. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 


„НТа-јој" — wesoła audycja w opracowaniu W. | P. 
Budzyńskiego (ze Lwowa). 21,40 Wiadomości | Łabin żółty 


sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 22,10 
„W letni wieczór” — audycja muzyczna (ze 
Lwowa). 23,10 Ostatnie wiadomości dziennika 


wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 


Poznań. 8,35 „Zwycięstwo Imć Pana Zagło- 
Ьу" — obrazek słuchowiskowy. 8,50 „Poprzez 
nasz kraj" (płyty). 9,00 „Ze świata nauki" — 
omówi Szymon Pigwa. 10,30 Muzyka polska i 
obca. Płyty. 11,45 Rozmówki plażowe — re- 
portaż humorystyczny, .20,00 Program na jutro. 
20,05 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni pod kierunkiem Eugeniusza Raabe- 
go. 20,35 Wiadomości sportowe lokalne. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


17,00 Praga П, „La finta giardiniera” — ope- 
ra. 19,15 Londyn Reg. „Don Fasquale"* — ope- 
ra. 20,00 Bruksela franc. Belgijska muzyka 


współczesna. 20,30 Praga. Koncert galowy. — tend 


20,30 Strasburg. „Córka króta Се" Байый 
21,00 Rzym. „Zingari” — opera. 


WIECZÓR ФРЕКЕТКОҮҮ. 


Pierwszego lipca od godz. 19.30—20.45 
rozgł. pozn. nada na fali ogólnopolskiej lekką 
audycję muzyczną poświęconą najmilszym u- 
tworom operetkowym. Wykonawcami - będą 
ork. salonowa rozgłośni, oraz pp. Wanda Za- 
kowska i Juliusz Bienkowski — śpiew. Słucha- 
cze będą mieli sposobność przypomnieć sobie 
cały szereg najpiękniejszych arii operetkowych 
cd „Wesołej wdówki* począwszy, a  skoń- 
czywszy na Rose Marie. 


WARSZAWA PODZIWIA GŁÓWNĄ 
PREMIĘ POLSKIEGO RADIA. 

W Warszawie, dnia 26. 6. zrozumiałą sene 
sację wśród zebranej na ulicach publiczności 
pudziło auto marki „Opel”'-Olimpia, które ob- 
jeżdżało stolicę w godzinach popołudniowych, 
zaznajamiając przechodniów, przy pomocy spe- 
cjalnie zainstalowanych głośników z. warunka- 
mi Letniej Akcji Premiowej Polskiego Radia, 
Jak się dowiadujemy, samochód ten, to jedna 
z wielu cennych premii, przeznaczonych dla п- 
czestników akcji letniej. Napis umieszczony 
na samochodzie: „Wiele cennych nagród moż- 
na zdobyć, biorąc udział w letnich akcjach pre- 
miowych”, a przede wszystkim objaśnienia o 
akcji letniej — wywołały wśród licznie zebra- 
nej publiczności żywe zainteresowanie, którą 
za zaciekawieniem przyglądała się pięknym H- 
niom nowoczesnego samochodu, 

Ze specjalnym zaintezrsowaniem spotkało 
się auto propagandowe P. R. w dzielnicy Sta- 
rego Miasta, gdzie przedzierało się z trudem 
przez otaczający go tłum, 

W najbliższych dniach samochód propagan- 
dowy objedzie kilka razy stolicę, aby wszyst- 
kim dać możność zapoznania się zarówno z 
akcją letnią jak i premiami, do szeregu których 
zalicza się, jak to już wspomnieliśmy auto „О- 
pel-Olimpia". 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 30. 6. 1938 r. 
Obligacje i papiery warteściewe: 
аз 


4 proe. konsolidacyjna 67,00 
5 proe, poż. konwersyjna 71,00 
Akeje w złocie : 

Bank Polski & +07 ЧС . а 

Lilpop. a . . в. ” . y 
w. . . . Е = е 29,00 
жм. . a . е . 88.00 
Starachewieo . . ° ° а 36,50 
Modrzejów . . . ү . 12,50 
Haberbnseh 2 ia sy 47,50 
Ostrewiee Я . . - . 57.25 
Cukier . . . . . ° 34,00 
Dewizy: 

Belgia 9010 90,32 
Bertin 213,07 
nm ооа 
Kopenhaga 117,76 

14,80 14,9% 
Sztokholm 94 
Włochy 
Helsinki 
Praga 18,45 18,50 
Szwajcaria 131,70 122,00 
Londyn 29 26 
Nowy Jork ezek 5,3076 5,321 
Nowy Jerk kabel 5,32 ш 


GIEŁDA ZROŻOWA 


Standarty; 1) żyto 706 дй. 7) реверіса 736 gł5 
о a бй А ы ot 
J i а — — 
7100—1717 и. 


ładunki wagonowe, bieżęca, за 100 kg- 
Pomań, dnia 30. 6. 1988 
> tp Р, — 25,75 26,25 
Żyte zdatne de przemiału 22,75 23,00 
lęezmień — 
Jęczmień 700 — 747 ©, пэ nas 
ień m3 6 == х 
ване —00 gl 16,50 16,75 
Owies 19.25 19.75 
FE 2 
1 0-30 ‚25 45, 
ею, 0-50 е7 Ар — 4225 43,25 
w w „ ТА 065, „ =: 39,25. 40,25 
LUTA Z BE 
I 0-50 — 2 
Бл е 0.65 32,75 33,75 
Otręby pszenne, рабе =æ 13,25 13,75 
„ ИШ == 11,00 12,00 
»  fylałe premiatu stesówiew. — 12,25 18,25 
Otręby jęczmienne — 11,50 12,50 
Groch Viktoria = 24,00 26,00 
ли 7 2300 240 
Wyka ; 
аа — 24,00 25,00 
— 16,75 17,75 
„ Niebieski — 1575 1625 
Seradela pa 
Rajgras 79.00 8000 
Łubin niebieski 
Siemię Iniane — 56.00 58,00 
Gorczyca — 36,00 38,00 
Makuch lniany w taflach Бы 20.75 21,75 
„  mepakowy p — 14,75 15,75 
„_ Somsa 0-00 — 17,50 18,50 
Srat Soja - 22,75 23,75 
Słoma lucere — 
» ag prasowana — 4% 473 
żytnia lusem — 5,00 5,25 


ә ! 
Ogólny obrót 1608 ton, w tym: pszenica 
158 ton, tendencja ożywiona; żyto 582 ton, 
tendencja zwyżkowa; jęczmień 191 ton, ten 
dencja ożywiona; owies 30 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 393 ton, 
tendencja spokojna; nasiona 151 ton, ten- 
dencja spokojna; pastewne i inne 103 ton, 
encja spokojna, | Г 
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Sobota 
2 Kalendarz rzymska- katol, 
/ lipca 


Piątek 1 Julii m, Teob. 
Sobota 2 Naw. N.MP, 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godz, 10 ramo. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 748 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa +-25 
st, C., najniższa -+18 st. С. 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi —12 cm, Temperatura wody 19,6 
st. Cels. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
Grudnia 18; apt. im, dr. Marcinkowskiega 
w. Bazarze, ul. Nowa; арі. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
87; арі. przy Grobli, W. Garbary 41: 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą,. ul. Kra- 
szewskiego 12. Łazarz: Apt, św. Łazarza, 
ul Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną, Gór- 
na Wilda 61, Dębiec; Apt. przy ul. Dębiń- 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja -tel. — 09, 


з 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik —. Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. ` 


{ ШЇ mówią # ШЇЇ. 


O czymże innym, jak nie o przyjeź- 
dzie Jana Kiepury? RSA 

Obecność „chłopaka z Sosnowca” da- 
je temat do: niezliczonej ilości rozmów, 
opowiastek i anegdotek. Zachodzą rón- 
nież różne zabamne qui pro quo, które 
dają potem temat do licznych komen- 
tarzye 


Gdy. wczoraj wieczorem Kiepura 
śpiewał z balkonu „Bazaru”, obok niego 
zjawiło się na balkonie kilka _ osób, 
wśród ich również jakaś niewiasta, 
Wśród,. publiczności rozeszła się. pogło- 
ska, że to Marta Eggerth. Złudzenie 
to rozwiało się jednak, gdy niewiasta ta 
nagle, ni stąd ni z owąd do publiceno- 
ści przemówiła i zbyt czystą jak na Mar 
ię Eggerth polszczyzną ją poprosiła, by 
mistrza zbytnio: nie fatygowała. 

Była to współpracowniczka redak- 
cji jednego. z miejscowych pism, obecna 
na odbywającej: się właśnie и Kiepury 
konferencji, prasowej. 

KC ШЕТ 


— Urlop wiceprezydenta Zaleskiego, Wi 
ceprezydent miasta p. Zygmunt Zaleski 
rozpoczął z dniem а kilkutygod- 
nio urlop wypoczynkowy. 

А Osobiste. Wicedyrektor D. O. K. P. 
mgr = te белуе» uż ące na kilku 
tygodniówy urlop wypoczynkowy, 
ża Orkiestra symfoniczna m. Poznania, 
koncertuje dzisiaj w piątek w parku Wil- 
sona, Początek o godz. 19-tej, W sobotę 
w ogrodzie Zoologicznym; początek o godz. 
20-tej. Dyryguje kapelmistrz Wiktor Buch 
wald, Z powodu ocieplenia się temperatu 
ry koneerty począwszy od soboty, dn. 2 lip 
ca br., rozpoczynać się będą od godz. 20-е]. 
а — Dekoracja Krzyżami Zasługi. Wezo- 
raj w godzinach przedpołudniowych wrę- 
czył Brązowe Krzyże Zasługi za pracę na 
polu zawodowym starosta grodzki poznań- 
ski mgr. I. Głodowski 53 osobom rekrutu- 
jącym się z sfer pracowników fizycznych, 
zatrudnionych w różnych przedsiębior- 
stwach na terenie miasta Poznania. 

— Bezpłatne półkolonie dla młodzieży 
pozaszkolnej, Komisja Oświaty Pozaszkol- 
nej przy Inspektoracie Szkolnym Miejskim 
w. Poznaniu, organizuje od dnia 1 lipca rb. 
dla chłopców, którzy w bieżącym względnie 
ub. roku opuścili szkołę powszechną i oka- 
а się świadectwem 7 klas — bezpłatne pół 
kolonie. Zapisy przyjmuje się w  Inspek- 
toracie Szkolnym Miejskim — Oświata Po- 
zaszkolna — ul. Mickiewicza mr, 27 m. 7, 
tel, 8551, w godzinach od 10—14. 


Komunikaty teatralne 


żonusia”. 
nej komedii. Jerome K. f 
Hobbs” i gość, występem Jadwigi Zakłic- 
kiej. Dekoracje Zygmunta „Szpingiera, re- 
żyseria Cz, Strzelecki, W niedzielę i ponie 
działek „Miss Hobbs", 


Sobota, dnia 2 lipca 1938 r. 
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„Chłopak z Sosnowca” podbił serca Poznaniaków 


Koncerty z dachu samochodu I balkonu „Bazaru“ - Mistrz Jan Kiepura o swych planach I polityce 


Poznań, i lipca 1938 r. 
„Poznań nie potrafi się entuzjazmować”' 
— takie jest powszechnie mniemanie, któ- 
remu również sami częstokroć dawaliśmy 


czynka z dużym bukietem róż. Stanęła 


Po przerwie, spowodowanej tą miłą 


przed Kiępurą, wypowiedziała wierszyk a | wizytą, rozpoczyna się dalszy ciąg wywia- 


następnie wręczyła mu kwiaty. Drżała przy 
tym cała ze wzruszenia. Na zapytanie ile 


wyraz. To co się jednak dzieje od wczoraj- | ma lat i do jakiej chodzi szkoły, odpowiada 


з Foto Alejnik 
„Nie ma róży bez kolców” — pomyślał „chłopak z Sosnowca" 
Wysiadającegóo Z pociągu Jana Kiepurę pochwycili studenci, którzy wynieśli go na- 
stępnie przed dworzec, gdzie wsadzili go na dach samochodu: Kiepura usiadł- przy 
tym dość nieszczęśliwie na dopiero co otrzymanym bukiecie z róż, których kolce 
ukłuły „chłopaka z Sosnowca” w miejsce zasady do czegoś. innego przeznaczone, — 
Moment ten uchwycił nasz fotograf a Kiepurze zdjęcie to tak się spodobało, że za- 
opatrzył je w dedykację, która brzmi: „Poznaniakom i pięknym pozmariankom ser- 
,„deczne pozdrowienia. Jan Kiepura, 1938", 


szego południa, {. j od chwili przyjazdu na- 
szego znakomitego śpiewaka Jana Kiepury, 
mniemaniu temu zadaje kłam w sposób 
najbardziej zdecydowany. Oto okazało się 
bowiem, że Poznaniacy nie tylko potrafią 
wykrzesać z siebie szczery entuzjazm i na- 
zewnątrz бо demonstrować, lecz posiadają 
również w sobie dużo swobodnego poczu- 
cia beztroski t humor: К. 
Zaczęło się na dworcu — 6 czym dono- 
siliśmy. już w nitmerze wczorajszym. Stu- 
denci porwali Kiepurę na ramiona i wy- 
nieśli przed dwórzec, gdzie usądowili go na 
dachu samochodu, а tłum zmusił mistrza do 
śpiewania. Żadne opory nie pomogły. — 
„Chłopak z: Sosnowca” musiał stanąć na 
uginającym się pod nim dachu samochodu i 
śpiewać swym potężnym. głosem, który do- 


cierał aż hen za Most Dworcowy. Burz. 


entuzjastycznych oklasków była nagrodą 
za ten „występ”, Kiepura zaś mógł się tyl- 
ko żalić: „I coście zrobili? Zepsułem auto 


{1 wariata-ście ze mnie zrobili!" 


Przed „Bazarem', gdzie mistrz zamie- 
szkał, zgromadziły się znów tłumy publicz- 
ności, których chóralnych próśb o śpiewa- 
me Kiepura tylko w ten sposób uniknął, 
że pojechał do Ludwikowa na obiad. 

Na godz. 17 Kiepura sprosił przedsta- 
wicieli prasy na herbatkę, w czasie której 
udzielił ип wywiadu. Konferencja prasowa 
przeciągnęła się w miłym nastroju przeszło 
2 i pół godziny, często jednak przerywana 
była telefonami zamiejscoowymi oraz konie- 
cznością ukazywania się Kiepury na bal- 
konie, czego śwałtownie domagała się ze- 
brama pod „Bazarem” publiczność. 


śmiało: — „Mam lat 12, chodzę do szkoły 
powszechnej, ale powiedziałam na dole, że 
do „Ursziulanek”, bo gdybym powiedziała, 
że do powszechnej, to by.mnie ten pan na 
dole nie chciał wpuścić!" 

Kiepura zapewnia dziewczynkę, że nie 
robi żadnych wyjątków i wszystkie dzieci 


koto, SŁOŃCE noton 


Dziś, w piątek, 
, dnia 1. lipca atrakcja sezonu 


Wielki olśniewający. film sensacyjny 
realizacji GEZY von BOLWARY 


PREMIERA 


W rolach głównych : 


ZARAH LEANDER 


nowa gwiażda: 
na firmamencie filmowym świata 


rywalka Grety Garbo 
1 Marleny Dietrich 


Attila Hörbiger - Theo Lingen 


Takich. melodii -dotąd nie słyszeliście. 
Film pięknych twarzy, wspaniałej wystawy 
1 bogatych kostlumów. 


„Słońce' - dla Wszystkich 1 
Wszyscy do Słońca į 


jednakowo przyjmuje. W dalszej rozmowie 
Najmilsza przerwa nastąpiła zaraz пау dowiadujemy się, że mała entuzjastka Kie- 

początek konferencji. Oto otworzyły się| pury nazywa się Łucja Głowińska i uczę- 

nagle drzwi i do salonu weszła mała dziew- | szcza do 8 klasy 30 Szkoły Powszechnej. 


Uroczyste zakończenie „Tygodniu Morza“ 


Wczoraj o godz. 19 па PI. Wolności | wody, że wiernie stoi przy idei L. M. K., 
przybył oddział Związku Marynarzy Rezer-| która jest ideą polskiego morza i potęż- 


wy, orkiestra wojskowa i przedstawiciele 
organizacji ma uroczystość zakończenia 
„Tygodnia Morza”. Z przedstawicieli władz 
obecni byli: prof. Pawłowski, prezes po- 
zmańskiego okręgu І. M. К., kom. woje- 
wódzki Р. Р. inspektor Sawicki, dyr. Mań- 
kowski i in. 

Po odegraniu marsza przez orkiestrę 
prez. Związku Marynarzy p. Klich złożył 
raport prez. prof. Pawłowskiemu. 

Z kolei dyr. Mańkowski wygłosił piękne 
przemówienie przed megafonem, podkre- 
ślając, że w czasie „Tygodnia Morza" spo- 
łeczeństwo wielkopolskie dało niezbite do- 


nej marynarki wojennej, Wyrazem tego 
chwalebnego stanowiska jest efekt zbiórek: 
Wielkopolska wiernie i bez przerwy budu- 
je ścigacz torpedowy „Рогпай", Dyr. Mań- 
kowski zakończył przemówienie okrzy- 
kiem na cześć polskiej marynarki wojen- 
nej. 


Niezwykle uroczysta była chwila, gdy 
prez. Klich ściągał z masztu banderę ma- 
rynarki wojennej, 


Na zakończenie podniosłej uroczystości 
orkiestra odegrała „Hymn do Bałtyku” No- 
wowiejskiega. 


A ра 


du. 

Kiepura opowiada o swym pobycie w 
Ameryce, pokazuje nam liczne wycinki z 
najpoważniejszych pism Stanów Zjednoczo- 
nych. Wszystkie podkreślają w swych re- 
cenzjach, że Kiepura jest Polakiem — „a 
polish tenor" Kiepura zresztą zwraca ną to 
stale uwagę, bo wszędzie podkreślano jego 
polskość. 

Z powodu sukcesów odniesionych w A- 
meryce Kiepura jest bardzo szczęśliwy. 

— Jestem bardzo zadowolony z Metro- 
politain Opera House w New Yorku i z 
recenzyj w „New Jork Times" — mówi. — 
To jest szczyt tego, co śpiewak osiągnąć 
może; wyżej już nie zajdę, Metropolitain 
Opera, to bowiem. opera o największych 
tradycjach. 

Rozmowa schodzi na najbliższe plany 
Kiepury. Kiepura patrzy w przyszłość bar- 
dzo różowo i jest pełen optymizmu, wierzy 
więc że plany te, o których dość szczegóło- 
wo opowiada, naprawdę zrealizuje. 

Mówi o tym szczerze i dosadnie, lecz 
zawsze z humorem i pogodnym uśmiechem. 

— Ja jestem takie silne bydlę, i tak w 
życiu mi się dotychczas zawsze powodzi- 
ło, tyle sił jest we mnie nagromadzonych, 
że jestem przekonany, iż plan ten mi się 
uda. 

— Zastanawiałem się nad tym, czy le- 
piej się Polsce przysłużę, gdy będę śpie- 
wał i nakręcał filmy w Polsce, czy też za- 
granicą. Dotychczas byłem zdania, że za- 
granicą, obecnie jednak mam zamiar stwo- 
rzyć w Polsce warunki pracy i promienio- 
wania tą pracą na cały świat, Myślę ө 
stworzeniu w Polsce produkcji filmowej; © 
wyprodukowaniu w Polsce rocznie 1—2 fil- 
mów, które by szły na cały świat. Nieste- 
ty, dotychczas nie udało mi się tego prze- 
prowadzić bez groźby jednoczesnego zmniej 
szenia rynków. zbytu dla mych filmów. 
Chcę jednak, aby mój polski film, wypro- 
dukowany w Polsce, dotarł do tej publicz- 
ności, do której dochodzą moje filmy za” 
graniczne, 

Kiepura wyjaśnia bliżej, w jaki sposób 
zamierza produkować swój pierwszy film 
w Polsce. 

Oto Vittorio Mussolini, syn dyktatora 
Włoch, posiada kontrakt na słilmowanie z 
nim opery „Tosca”, natomiast niemiecka 
firma, z którą Kiepura współpracuje — 
„Terra-Filmkunst* — chce z nim zrealizo- 
wać film o temacie polskim. Scenariusz, ©- 
pracowany przez znanego scenarzystę Mari 
schkę, jest już gotowy; tłem jego są walki 
Polski o Wilno w r. 1920. Film ten miałaby 
„Terra” nakręcać w Polsce. Chodzi więc 
tylko o nakłonienie młodego Mussoliniego, 
by zgodził się na tę propozycję Kiepury ї 
„Terry". 

Właśnie, kiedy о tym rozmawiamy, 
dzwoni telefon międzymiastowy. To zamó- 
wiona rozmowa z Berlinem. Kiepura po 
chwili wraca i oświadcza, że Włosi godzą 
się na nakręcenie zamiast „Tosci' filmu о 
temacie polskim, że chcą go jednak zreali- 
zować we Włoszech. Kiepura oświadcza 
jednak, że dołoży wszelkich starań, by 
film jednak nakręcany był w Polsce. 

Ktoś pyta o Marię Eggerth. 

Kiepura tłumaczy, że żona ostatnio, w 
czasie podróży z Ameryki do Europy po- 
ważnie zachorowała i musiała pojechać do 
Wenecji na odpoczynek. Marta sama naj- 
więcej żałowała, że nie mogła przyjechać 
do Polski, by tutaj zaśpiewać. Uczyni to 
jednak zaraz po wyzdrowieniu. 


Rozmowa schodzi na tematy bardziej 
ogólne. Kiepura z zainteresowaniem wypy* 
tuje o stosunki polityczne w Polsce. 

— Czy jest więcej ludzi czy partyj w 
Polsce? — pyta żartobliwie, po czym o- 
świadcza, że sam wierzy w siły młodego 
pokolenia polskiego, które jego zdaniem 
będzie miało na tyle prawdziwej miłości 
ojczyzny w sobie, by w ważnych dla pań- 
stwa momentach na wspólnej stanąć plat- 
formie i które więcej będzie umiała cenić 
dobro wspólne od dobra partyjnego. 

Kiepura wspomina przy tym o „wro- 
gach politycznych". Na pytanie, czy duże 
ma takich wrogów oświadcza, że narazie 
wrogów politycznych nie ma, ale za 10 lat 
będzie ich miał bardzo dużo. Gdyby ich 
miał wcześniej, to było Ьу to ze szkodą dla 
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osiągnięcia. 
W dalszej dyskusji zabierali głos b. po- 


Обе, podkreślejąc spe. | sl p. М. 

Thomas, p. Przybylak oraz wiełu 
obejmował m. in. re- | cjatote adobe O'Z K, och. а сна 
mtast z | nia 4 zarządów Kół i wytyczenia ich granic 

"Roo cd | polowe poszczegóknych | сукты. 
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на а oo się w małej auli Ф nia”, „Ziemi а а |19 Pod przewodnictwem dr. Krurzki ze- 
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| рй a ийгем Bierotuey | śwładłów. aroczysego aktu, wypeła od o rz ef 
cio чорда. уен WIN. m " generał bry. | robotniczy. Po referacie delegata Okręgu 


„* 
"уә > 
ш. Ulloa 27 Grudnia 10 


ШР I 


Zaprzysiężenie dywizjonu artylerii 
przeciwlotniczej 
Хайко w sobotę, 2 lipca, w Kosza- тожу o godz. 10-tef, po czym ойБе- 


| rach przy ul. Golęcińskiej odbędzie |dzi przysi sztandar 
Z.dnia się uroczystość жару па ryba odznaką pamięikową jem Szkoła Szybowcowa LOPP. w For- 
A popularności | i Uroczystości mopio stę nabo- urocaysiadei zakończy wspólny obiad Warómki кыл 6 k 


1 dowie. оніо ni 
ж ziemi, АГЫ Wielki festival regional че pore) 1 dorenaewo polska Н 
m 0, Kiepurze, Trudno © { i regio чз дуа Әд r а za 
, Ја Арт 
Жее срчане еи na Ostrowie Lednickim уз ино а, М jk 
go świata. Niewątpliwie jednak miła| — Wydarzeniem artystyczno - regio- | przy udziale około 85 osób z wiosek nad nk af uk w 
іо róla- "Ale stare przysłowie głosi, że |nalnym dla całej Wielkopolski, będzie |lednickich, w odpowiednich kostiumach |z? za 3—7 dni. Wyżywienie i 
wie ma medalu bes odwrotnej strony. | wielka ludowa w najbliższą | legendarnych, dzieje starożytnych ruin | та miejscu 9,— zł dziennie. Bliższych 
Więc: 4*;szary człowiek” na tej podsta- |niedzielę, 3 lipca rb. w Lednogórze. Na |pierwszej świątyni chrześcijańskiej „Le- |informacyj udziela: Okręg wojewódzki 
wie przypuszczać może, że popularność |Ostrowie Jeziora Lednickiego w pobliżu |gendę Lednicy”, baśń w 6 obrazach o-|LOPP., Poznań, uł. Fredry nr. 8. m, 4. 
oprócz blasków ma i swoje cienie. Za- | prastarych ruin piastowskich lodbędzie |pracowała Wanda Korytowska, reżyse- |tel. 1742 od godz. 8—16 oraz Obwód 
pewne nieraz (szary czlowiek przy- |się oddavma już podejmowany przez sfe- |rowa?ł zaś kierownik Poznańskiego tea- | Miejski LOPP. Pomań, ul. 27 Gradnia 
мөл: ре Pa tłumów" я я} ry teatralne widowisko — festival ludo- |tru Регуѓегујпесо p. Bolesława Rosiń-|nr. 14 І р. te 4746 od godz. 9—12, 
cią :stalby się (oczywiście na niedługo) | wy. ski. + 
ykłym” czlowiekiem, któremu po| Рой protektorat Eo oh 5 Komisja sanitarno - porządkowa 
spożyciu c obiadu „na świeżym | poznańskiego Maruszewskiego, ks. bisku | cjągiem popularnym. przy pracy 
maśle” wolno już odsapnąć, i rozparł-|pa А. Laubitza, oraz dr. Jakóbca, kura- w iz Stała komisja sanitarno - ростай» 
szy wygodnie w fotelu przeczytać „No- |tora O. S. P., inicjatorzy tego przedsta- kor тая н dzieci do 1t коча па сеу Schlin= 
wego Kuriera”. To są rozkosze niedo- | wienia regionalnego ziemi gmieźnień- yi зы w strony, dzieci do lat glerem, inż. Zausem i dr Babiakiem 
siępne dla — bożyszcza Hu- |skiej, między innymi produkcjami wo- |" — ** S78%V, | | zlustrowała dziś przy ul. św. Marci- 
mów, kalnymi, tanecznymi, muzycznymi, po- Czysty zysk przeżnacza się na ой na dwa hotele, wszystkie składy 
„Już, przed godziną 5-tą zbierały się |stanowili odegrać pod gołym niebem па | і odnowienie kościoła -parafialnego |+ spożywcze oraz wygląd newnętrzny i 
grupki publiczności przed hotelem „Ba- |specjalnie stylowej pobudowanej scenie, | Dziekanowicach. podwórza kamienie. Trzy osoby z0- 
тат". · F każda chwilą roszły, połęźnia- Шш шїї АТОО ААА T mmmmmmannmu | stały ukarane grzywną ро 250 zł za 
Ble Gl. Woj.” Кеө СН Ротуіопу Grus e CAE 
r czne okla- | 
ski 4 okrzyki А-а, ее „is który y y i Smieré na dnie basenu 
właśnie w ten czas konferowal z przed- kąpielowego 
stawicielami prasy poznańskiej, zamie- к Ostrów, 1. 1. 
nily się w ni burzę. Kiedy „ХУсттај wydarzył się ta тесто" 
drgnęla firanka — tam na górze, w em tragiczny w swych skutkach wy* 
balkonowym oknie — tlum szalał, jak padok. 15-letni Stanisław Puchała, 
kochanek romantycznej epoki, spragnio zam. przy ul. Król. Jadwigi 16, уе 


ny widoku wybranki swego serca. 
Mistis wyszedł. wreszcie i zapytał: 

— Na miłość boską, co robita i czego 
chceta?. 


brał się z kolegą do łazienek, 
рај ćwiczyłi nurkowanie. Kiedy * 


ym 
! ni hodził na powierzchnię, 
Czegoż można od Kiepury? — rac о Gewa krzykiem o- 
Tego chyba, by śpiewał. becnych kąpielowiczów. 
Jakiś dziecięcy sług my reg Po krótkich poszukiwaniach 
„> Kiepura, leziono już zwłoki Puchały, kur 


czowo trzymające się wodorostów na 
dnie kąpieliska. chło 
pak zmarł па atak serca. Zwłoki zą” 


zazdrości 
Jakiś berbeć rzucił filozoficznie do brano do kostnicy, , ć 
«омро к глем. но wiej Ruch ikode 
Mistrz śpiewał już „O sole mio”! ze. Zebranie IM Беу ponpa 


4 byla to godzina 10 minui po 7 (19) 
Jak wiadomo, na PI. Wolności o 19-tej 
oki: miała się rozpocząć uro- 
czystość żakończenia „Tygodnia Morza” 
Ale Plac był pusty. 

Kilkanaście tylko było widać sylwe- 
tek. oficjalnego oddziału i przedstawicie- 
ki władz na Пе tablicy z napisem: „Ary | 
— to ` 'nigarzebrane źródło ` surow- 
Jerzy. 


lokalu zwykłych zebrań w Kobylepotu. 
powodu bardzo ważnych spraw uprasza 
o liczne przybycie, 


Skrzynka ubezpieczeń 


Nr, 00346. Renta inwalidzka w 
czeniu emerytalnym robotników może w 
wstrzymana, o ile pracą, którą Pan wyko 
nuje, jest Pan se Iny, zazobić 
zarobku osoby, adnom 


— Rośnie wiejskie НЕШЕ Хо mięzyków) ` 


Pitsugskiego i ul. Marszałka Focha 


najechał dziś w południe wsia- 
dzjącego właśnie do tramwaju linii 5 
fońca „Kuriera Poznańskiego". Po- 
potowie ratunkowe odstawiła ranne- 
/go do Szpitala Miejskiego. _- 


— 


Karambol tramwaju 
z samochodem 
W dniu dzisiejszym o godz. 12,15 
najechał przy ul. Al. Marcinkowskie 
go (róg ulicy Podgórnej) tramwaj li- 
nii nr. 8, jadący na Plac Wolności, sa 
mochód osobowy nr. B65 912, który 
jechał ul. Podgórną i w ostatniej 
chwili tuż przed przyjazdem tramwa 
ju skręcił w Al. Marcinkowskiego w 
kierunek św. Marcina. 

Winę ponosi według świadków, 

motorniczy tramwaju linii nr. 8. 
(N. K.) 


уж 


ы 


Wybuch kotła w firmie 
„Barcikowski“ 


Dziś o godz. 12,05 w fabryce Bar- 
cfkowski przy ul. Składowej 13/19 na 
stąpił wybuch kotła z siarką. Na sku 
tek wybuchu jeden z robotników do- 
znał oparzeń pierwszego stopnia. Za- 
opiekowało się nim pogotowie ra- 
tunkowe (66-66), które przewiozło go 
do szpitala. 4 

_ Tylko dzięki orientacji Кіегомті- 
ka personalnego p. Picuchy, który 
zajmuje się dyslokacją robotników, 
wybuch nie pociągnął za sobą więk- 
szej ilości ofiar. 


Kronika policyjna 


— Podwójne życie pewnego dentysty. 
Dembski Antoni, zam. w Ruskowie pow. Ja 
rocin doniósł, że w nocy dnia 30 bm, o go- 
dzinie 1 nieznany osobnik usiłował prze- 
mocą wciągnąć go do bramy w celach ra- 
hunkowych. Gdy Dembski stawiał opór, 
osobnik pobił go i zbiegł. W pościgu za- 
trzymano Kozłowskiego Jana, dentystę, za- 
mieszkałego przy ul. Wielkiej 23 m. 22, któ 
rego osadzono w areszcie policyjnym. 

— Kradzieże i włam. Echaust Bo- 
lesław, zam. przy ul. Łukaszewicza 70 zgło- 
sił, że dnia 30, 6. br. skradziono mu pozo- 
stawiony na ulicy 27 Grudnia w bramie 
domu nr. 5 rower męski wartości około 
60 złotych. 

Podejma Piotr, eekretarz adwokacki, 
zam, przy ul. Zielonej 7 m. 3, zgłosił, że dn, 
30. 6, br w czasie od godz. 20,45 do 22,00 
mieznany sprawca wszedł przez otwarte 0- 
kno do jego mieszkania, skąd zabrał 1 o- 
braz przedstawiający jelenia na łące w zło 
tei е9 о wymiarach 100 % 55, wartości 

zł. 

Gbur Ignacy, zam. przy ul. Fr. Rataj- 
czaka 30 zgłosił, że dnia 30. 6. br. skradzio- 
no mu pozostawiony przed achem Wy- 
działu Szkolnego przy ul. iadeckich 60, 
rower męski wartości 30 zł, ) 


[ЇЇ ЇЇ ЇШЇП 
(Wyjeżdźasz na wakacje ? 


Zmiana adresu 
піс nie kosztuje ! 


Zapewnie nie zrezygnujesz z е0- 
dziennej gazety do której jesteś 
przyzwyczajony i która świadczy 
Ci stałe usługi, jako sumienny 
i sprawny informator o sprawach 
aktualnych Polski i świata. 


Zmianę adresu na okres wakacji 
zgłaszać prosimy roznosicielom 
lub wprost Administracji 
„NOWEGO KURJERA* 


Przedpłata przez pocztę miesięcz- 


nie zł 2.39, 


ód ciężarowy Gazowni Міеј- | grafii 


ma A 


Generał Kazimierz 


ny w druku obraz 
człowieka z epoki 
wilhelmistycznej Prus i 
łości Polski 

Dzieje życia gen. Raszewskiego, 


zarania niepodleg- 


Sobota, dnia 2 lipca 1938 r. 


BA » Wspomnienia gen. Raszewskiego 


Poznań, 1. 7. 


to ni. | 


Siri ` 

no pewne przyrządy, które będą użyśe w 
wielkim locie. 
Start nastąpił z lofniska wojskowega 


storia błyskotliwej kariery w armii pru-| na Okęciu. Wysokość zamierzoną osiągnie» 


skiej przede wszystkim. Znajduje to odpo- 
wiedni wyraz i w rozmiarach potraktowa- 
mia tej części wspomnień i materiale ilu- 
stracyjnym Korzystając zeń, zamieszcza- 
my obok reprodukcję jednej z ilustracji 
zdobiących książkę, a przedstawiających 
„Podpułkownika K. Raszewskiego jako do- 
wódcę 16 pułku Husarów Pruskich”, 

Książka poświęcona jest „POWSTAŃ- 
COM WIELKOPOLSKIM”, którym autor 
od niedawna przewodzi jako prezes orga- 
nizacji powstańczej, 

Wzgląd na powyższą rolę autora, zmu- 
sza nas do poświęcenia osobnej uwagi spo- 
wiedzi jego, którą narzucił opinii publicz- 
nej swą publikacją. Uczynimy to w obszer- 
nym artykule p. +. „WSPOMNIENIA GEN. 
RASZEWSKIEGO” w numerze jutrzejszym 
„Nowego Kuriera”. 


Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 
w obliczu XX-lecia niepodległości 


Na terenie Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu zawiązał się „Komitet Pra- 
cowników i i ecznej w 
Poznaniu dla uczczenia 20-lecia Niepod 
ległości Państwa Polskiego”, W skład 
Komitetu weszli następujący pracowni- 
cy: dyrektor mgr Mańkowski Czesław, 
lekarz naczelny dr Stabrowski Mieczy- 
sław, Stawicki Ignacy, dr Ossowski Wła 
dysław, dr Słonimski Zygmunt, dr Wa- 
wrzyniak Stanisław, Przybylski Leon, 


Tyblewski Władysław i Łęski. Jerzy. 


Przewodniczącym Komitetu został 
wybrany lekarz naczelny dr Mieczysław 
Stabrowski, sekretarzem — kierownik 
Ignacy Stawicki. Z AŻ 

Pracownicy 'Ubezpieczalni omadatko- 
wali się na cele obronności Państwa w 
wysokości 1 proc. od poborów , brutto 
przez okres 4 miesięcy, przy czym zebra 


ną kwotę przeznaczyli całkowicie wyłą- 
cznie na cele dozbrojeniowe. 


Kobieta pod kołami samochodu 


Dzisiaj kilka minut po godz. 11-tejjraz ogólnych potłuczeń. Nieszczę- 


wydarzył się przy zbiegu ulic Fr. Ra 
tajczaka i 27 Grudnia przykry w na- 
stępstwa wypadek. W ul. Fr. Rataj- 
стака, skręcił prawidłowo samochód 
osobowy B35058. W kilka sekund 
później usiłowała przejść ulicę ko- 


bieta w średnim wieku. Z niewyjaś-j 


nionej przyczyny kobieta wpadła 
pod samochód, który natychmiast za 


śliwą przewieziono tym samym samo 
chodem do Szpitala Miejskiego. Со 
do ustalenia po czyjej stronie leży 
wina, zdania przygodnych przechod 
niów są podzielone. (w) 


Kalendarzyk zebrań 


— Zebranie Legii Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich odbędzie się w sobotę, dnia 


hamował. Doznała опа prawdopo-12 bm. o godz. 18 w świetlicy wojew. przy 


dobnie złamania kończyny dolnej o- 


Al. Marcinkowskiego 17a, II p. 


TELEGRAMY 


Samoloty atakują okręt królewski 


Poraz pie: 


od wstąpienia na tron król Jerzy wziął udział w ćwiczeniach 80 jed- 


rwszy 
mostek angielskiej floty wojennej, odbyty ch w Kanale La Manche. Okręt flagowy 
króla był przy tym celem ataków powietrz nych i torpedowych. — Na zdjęciu start 


samolotu katapultowego = pokładu krążownika „Southampton“. 


Badania na wysokości 6 500 m. 


Przed polskim lotem do stratosiery 


Warszawa, 1. 7. (PAT.) 
W ramach przewidzianych próbnych lo- 


Po raz pierwszy do tego rodzaju lotu 
zastosowano tu samolot, który, jak wiado- 


tów do górnych warstw troposfery i granic | mo ze względu na drgania kadłuba, dotych- 


stratosiery, odbywających się przed wiel- 
kim polskim lotem stratosłerycznym, na- 
stąpił w dn. 30 czerwca o godz. 15 lot wy- 
sokościowo - naukowy samolotem wojsko- 
wym do wysokości 6.500 mtr. tj. do gór- 
nych obszarów ігорозіегу, 


czas nie był używany. Wobec zastosowa- 
nia specjalnego systemu amortyzacji apa- 
ratów naukowych, osiągnięto jednak pozy- 
tywne wyniki badań natężenia promienio- 
wania kosmicznego na wysokości od 2 tys. 
do 6 tys. metrów, jak również wypróbowa- 


plom 


|| ki: 


to, lot trwał przeszło 2 godziny. Załogę sa- 
molotu stanowili: znany lotnik p. Kazimierz 
Kula, jako pilot i dr. Konstanty Narkie- 
wicz Jodko członek załogi stratostatu. — 
Dalsze tego rodzaju loty przewidywane są 
w ciągu miesiąca lipca. 


$ 


| Komunikacja lotnicza 


z Węgrami 
Warszawa, 1. 7. (PAT.) 

Z dniem 1 lipca zostanie otwarta beze 
pośrednia. komunikacja lotnicza między 
Polską a Węgrami na Кой Warszawa — 
Budapeszt, eksploatowanej wspólnie przez 
Р. L. L. „Lot* i węgierskie T-wo żeglugi 
powietrznej „Malert*. Samoloty kursować 
będą 3 razy w ty iu — poniedziałki, 
środy i piątki 


+ 


| 
Susza w Bułgarii 

Sofia, 1. 7. (PAT.) 
W Bułgarii panują upały, połączone £ 
suszą. W niektórych miejscowościach tem- 
peratura sięga 36 st. Według opinii mini- 
sterstwa rolnictwa, jeśłi susza potrwa je- 
szcze jakiś czas, może poważnie zagrozić 

zbiorom. ACE TR RES wo 
A < —” а 
Japończycy śpią na dachach 

Tokio, 1. 7. (PAT.) 
Po przejściu fali ulewnych deszczów, 
które spustoszyły całe połacie Jopanii, To- 
kio przybrało dziś normalny wygląd. Po- 
łożona jednak w pobliżu Tokio miejsco- 
wość Tsusziura, gdzie znajduje się lotnisko 
wojskowe, była jeszcze dziś rano pod wo- 
dą. Tysiące mieszkańców miasta spędziło 
пос na dachach. Ogólnie przypuszczają, że 
liczba ofiar klęski żywiołowej w Tususziu- 

ra, jest wyższa niż w Tokia. -=== - 


{ 


a 


а — 


Od 1 do 9 lat więzienia 


za należenie do organizacyj 
politycznych 
< Bukareszt, 1. 7. (РАТ) 
Trybunał wojskowy 3 korpusu 
wydał wyrok w procesie 20 osób, oskarżo- 
mych o /działalność, naruszającą porządek 
publiczny i udział w zakazanych organiza= 
cjach politycznych. Dwóch oskarżonych 
skazano na 9 lat więzienia, 13 na 7 lat, 3 
na 6 lat, 1 na 1 rok, a jednego z oskarżo- 
nych uniewinniono жые 


—— А 


А, 


— Z Uniwersytetu Poznańskiego. 

magistra filozofii uzyskali: w zakre- 
sie chemii — Feliks Jarzemski z Bydgosz- 
czy, Stefan Nowak z Perkowie, Wincenty 
Jazgar z Poznania, Andrzej Au z Poznania, 
Witold Wójcik z Krakowa, Eugenia Bałuk 
z Krakowa, Sylwestra Piwowska ze Zgie- 
rza; Maria Miernik z Kamiennej, Walter 
Banek z Radogoszcza; w zakresie mate- 
matyki: Leszek Kołodziejczyk z Pabianic; 
Feliks Stelmaszyński ze Stopnicy, Lech 
Włodarski z Łodzi; Karol Schwartz z Go- 
łańczy, Teresa Koczorowska z Poznania, 
ks, Dominik Pyka z Imielnicy; Gertruda 
Kowal z Hamborn, Wiktor Penkała z Ol- 
szewy; w zakresie astronomii: Antoni 
Przybylski z Rogoźna; w zakresie botani- 
Kazimiera Bogusławska z Poznaniu, 
Maria Dydo z Zadusznik; w zakresie bio- 
logii ogólnej — Jan Kornblum z Grudzią- 
dza; w zakresie geografii — Ludwik Pa- 


~ 


|| licki z Essen; Józefa Ostrowska z Łodzi, 


Wanda Herbich z Kalisza, Edmund Szul- 
стук z Rokitny; w zakresie fizyki Irena 
Świderska z Warszawy; w zakresie geolo- 
gii wraz z anatomią porównawczą — Ja- 
rosław Urbański z Poznania, 


ZMARLI 


Michał Sznura, robotnik 70 lat; Maria 
Schoen, z d. Łuczkiewiczówna, wdowa, 79 lat; 
Józef Nowak, uczeń stolarski, 21 lat; Jan 
Kaczmarek, piekarz, 41 lat; Jan Gołembowski, 
robotnik, rencista, 70 lat, Maria Jankowska, z 
d. Dahlke, wdowa, 61 lat; Feliks Brygier, ren- 
cista, 83 lat; Antoni Matuszewski, mechanik, 
27 lat; Katarzyna Remisch, z d. Pocentek, 41 
lat; Maria Wasielewska, z 4, Jakuzowska, 46 
lat; Maria Wasielewska, z d. Jakubowska, 46 
Józef Rotnicki, rzeźnik, 50 lat; Bronistawa A- 
damska, z d. Gierlińska, wdowa 61 lat; Fryda 
Martschin, z d. Krause, wdowa, 80 lat; Katarzy- 
na Kozakowa, z d. Błaszczykówna, wdowa 62 
lat; Ewa Drapikowska 3 mies, 16 dni; Ryszard 
Tym, 20 dni. í 

Natalia Bettenstaedt, bez zawodu, 80 lat; 
Ulryk Siewert 1 rok, 3 dni, zam. w Latalicach, 
pow. Gniezno; Czesław Ogrodowski, uczeń gi- 
mnazjalny, zam, w Granowie, pow, Nowy То- 
myśl; Zygmunt Nożewnik, uczeń szkolny, 10 
lat; Jan Garasz, słuchacz państw, szk. meljogáe 


сујпеј,:18 lał, — 


сї“. [И ШШШ dołączać oralis przez m-t ЇЇ. 


je powie 


Mo 


Do numeru niedzielnego zostanie 


dołączony dodatek Świąteczny gy 


Z OBRAD 
"Rady Miejskiej 


Przedwakacyjnym obradom Ка-, 


dy Miejskiej przewodniczył prezy- 
dent miasta p. W. Mystkowski w 
asystencji p. T. Hajdy. Protokół 
prowadził p. В. Loga. 

Porządek obrad czwartkowego 


„posiedzenia obejmował zaledwie 


kilka spraw, ale i te sciągnęły 
liczną galerię.  Palącym zagadnie- 
niem była sprawa „budżetu na rok 


1938/39 oraz dodatek do podatku 


od nieruchomości, raz już uchwa-, 


е 


Express Kujawski, sobota 2 lipca 1938 г. 


PODZIĘKOWANIE 


| Zarząd Ligi Morskiej i Kolonial- Również serdeczne podziękowanie ' 
nej we Włocławku w  imieniu|tą drogą składamy wszystkim Kla- 
Komitetu Dnia morskiego składa | bom wioślarskim i sekcjom Kaja- 
niniejszym serdeczne podziękowa- karskim p. aka Fr. Pp tk 
nie p.p. dyr. Myszkowskiej i dyr. ks. prof. Z. Olszewskiemu i Człon- 
; ; 1 (kom chóru katedralnego, Katoi. 
Obtułowiczowej za łaskawą zbiorkę „д^ i T 
i | Stowarz. Młodzieży żeńskiej, T-wu 
po włocławskich zakładach pize- Gimn. Sokół, Cechowi Kowalskie- 
mysłowych, oraz р.р. z Rodziny m, і w ogóle мозу tym, 
Policyjnej, Członkom Pocztowego którzy w jakikolwiek sposób przy- 
Oddziału М.К. 1 Członkom Zw. czynili się do uświetnienia tradycyj- 
Rezerwistów za łaskawą zbiórkę mych wianków na rzecz Funduszu 


| 


Następnie uchwalono zamianę 
placów z Chaną Wittenberg. 


W wolcych wnioskach ławnik 
Siemiaski zgłosił wniosek o po- 
czynienie starań w sprawie utwo-, 
rzenie we Włocławku Sądu Pracy. 


Rady zamknięto 
„przyjemnych 


Posiedzenie 
o 0.30 życzeniami 


żałobnej karty 
ś. p, Eugeniusz Dębski 


W diu 30 czerwca b. r. zmarł 
ме Włotławku, š. p. Eugeniusz 
Dębski, ptzeżywszy lat 49. 


Wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy z kościoła św. Jana 
nastąpi w niedżielę, dnia 3 b. m. 
o godz. б-еј wiśczorem. 


Nabożeństwo żałobne odprawio- 
те zostanie w kościele św. Jana 


wakacji”. 


lsny na poprzednim posiedzeniu | 


Rady Miejskiej. 
Po przyjęciu porządku obrad 


Grupa Gospodarcza O.Z.N. zgło- | 


sił nagły wniosek w sprawie na- 
tychmiastowej interwencji u władz 
szkolnych celem uruchomienia klas 
równoległych we włocławskich 
szkołach średnich 
cących i zawodowych ze względu 


na b. liczny napływ kandydatów, 


szczególnie do szkół zawodowych. 
Nagłość wniosku i sam wniosek 
zostały przyjęte przez Radę Miejską. 

Sprawy budżetu zostały omó- 
wione przez Przewodniczącego 
i podane de wiademości pp. ra- 
dnym zalecenia oszczędnościowe 
Urzędu - Wojewódzkiego Pomor- 
skiego. Najbardziej ożywioną dy- 
skusję wywołała sprawa podwyż- 
szenia, dodatku od podatku od nie- 


| 


ogólnekształ- | 


po ulicach miasta w dn. 26 


Obr. Morskiej. 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 
KOLONIJ 


| 


е 


w niedzielę 3 b.m. о godz. B-ej rano. 


Cześć Jego pamięci! 


| 
| Kary za brudy 


W dniu dzisiejszym Komisja 
w składzie pp. Wicestarosty, Wi- 
ceprezydenta, Komisarza Policji 
i Kierownika Wydz. Techniczne- 
"go lustrowała piektóre ulice miasta 
,pod względem sanitarno - estety- 
„cznym. W wyniku lustracji de 
| kilku właścicieli i administratorów 
| posesji zastosowano bezwzględny 
| areszt. 

| 


Gościnny występ 


Teutru Miejskiego z Bydgoszczy 
„Pst... Janie“ 


Spieszmy podzielić się miła 
wieścią, iż w poniedziałek, dnia 4 
lipca b.r. o godz. 20.45 w sali 
|kino - teatru „Słońce“ odbędzie 


ruchomości do 90%. Po gwałto- ASEDIO F UEA E EAER ET ARKA, ШЕЙ (O SI RODOS ТУСАН TT ABRCY PE РАСЫ таа арла ЕР саана się tylko jeden gościnny występ 


wnej dyskusji Rada Miejska uchwa- 
lila budżet z poprawkami oszczę- 
dnościowymi, pobrać dodatek od 
podatku od nieruchemości w wy- 
sokości 90% oraz zaciągnąć krótko- 
terminową pożyczkę w wysokeści 
55000 zł. na dokończenie budowy 
szkoły na ul. Nowomiejskiej. 

W międzyczasie został zgłoszo- 


ny/wniosek o ponowne wprowa- ra jeszcze nie była na pięknym Muratem i Vivian Romance, wszy- | 
dzenie we Włocławku uboju ry- programie w „Słońcu*, okazję zo” stkim się podoba i trzyma widza | 


W dniu 29.VI. r.b. odbyło się 
we Włocławku zebranie organiza- 
cyjne Pracowników Umysłowych 
Z.P. Z. Z. w lokalu Obozu Zje- 


dnoczenia Narodowego. Zebranie 


Lwląqzek K.R.0. o Poznaniu 
zatwlerdził skład dyrekcji 
К.К.0. naszego miasta 


Związek Komunalaych Каз 
Oszczędnościowych w Poznaniu z 
dn. 13 czerwca b.r. zatwierdział 
skład osobowy dyrekcji К.К О. 
m. Włocławka, wybrany na po- 
siedzeniu Rady Kasy w dn. 9 
kwietnia b.r. w składzie: p. Stanis- 
ława Grochowskiego w charak- 
terze dyrektora zarządzającego ka- 
sy, p. Jana Jdzikowskiego — za- 
stępcy, i p. Tadeusza Gutowskie- 
go — członka Dyrekcji. 


Jedziemy 


„w niedzielę na tube 


Wesoło i zdrowo spędzony 
dzień świąteczny — daje całko- 
wite zadowolenie i chęć do pracy 
przez cały tydzień. 

Chcesz być zadowolony i weso- 
ło spędzić niedzielę — 3 lipca 
b.r., jedź na wycieczkę urządzoną 
przez Rodzinę Policyjną na Łubie 
Il-ej, gdzie prócz smacznego i ta- 
niego bufetu organizatorki zapo- 
wiadają moc atrakcyj. Będą rów- 
Ше? tańce na specjalnej podłodze 
do których przygrywać będą 2 
orkiestry. Szczegóły w afiszach. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


LJ 


„Pieśń skaz 


ciesza się w „Słońcu“ zasłużonym powodzeniem 


„TAJNY PLAN Е 8“ 


ańców 


Osobiste 


Prezydent miasta p. Witold 
Mystkowski rozpoczyna z da. 4 
lipca b.r. sześcietygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 


Dziś ma reszta publiczności, któ- produkcji „Tajny plan R8“ z Jean | 


tualnego. Rada Miejska wniosek baczyć dwa bardzo  interesu,ące 
ten odrzuciła. ‚ filmy. Przodujący film francuskiej 
BEMSZEM 
Nowe władze 


Związku Pracowników Umysłowych 


zagaił Prezes O. Z. N. inż. Zyg- 
munt Kossowski, wygłaszajęc prze- 


mówienie o potrzebie skonsolido- | 


wania wszystkich sił żywotnych 


społeczeństwa polskiego dla dobra ' 


{ Rzeczypospolitej Polskiej. 


Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego obrad, 
Władz Związku, a mianowicie: 


Zarząd: prezes — Michał Ku- 
zemko, z-ca — Konrad Kruszyń' 
ski, sekretarz — Władysław Re- 
zynkip, z-ca — Ina Włodarska, 
skarbnik — Józef Jaworski, z-ca — 
Józef Górczyński, członkowie — 
Franc. Dankowski, Karol Orze- 
chowski, Włodzimierz Olejnikow 
i Stanisław Krzyżanowski. | 


Komisja Rew. członkowie: — 
Marian Pacho, Walerian Gliniecki, 
Józef Giżejewski, z-cy: — Tadeusz 
Adamczewski i Marian Matejski. 


Sąd Kol. członkowie: mgr. Wa- 
lerian Bik, Bolesław Loga i inż. 
Stefan Mieleniewski, z-ca — Ka- 
zimierz Sobczyński. 


Dalsze prace Z wiązku rozpoczną 
się po feriach letnich t. j. w m-cu 
wrześniu r. b. 


Zblórka na F.0.M. 


w ciągłym napięciu 

„Pieśń skazańców * historia więż- 
niów na wyspie diabelskiej jest 
filmem pełnym emocji i sensacji. 
Wspaniałe są momenty ucieczki 
przez dżungle, gdzie więźniowie 
ścigani są, tak przez bestie dzikie 
zwierzęta, jak przez bestie ludzkie. 
Tygodnik aktualności dopełnia ten 
' piękny program. Dla młodzieży 
' dozwolony. 


Zarząd Włocławskiego Koła 


dokonano wyboru Polskiego Białego Krzyża składa 


niniejszym seredczne podziękowa- 
nie wszystkim tym, którzy przyszli 


Nauka pływania 


Sekcja Pływacka W. К. 5. w 
związku z propagandą pływania 
zarządzoną przez Główny Zw. 
Pływacki pragnie również wziąć 
udział w tak pięknych i pożyte- 
cznych poczynaniach Związku 
przez prowadzenie bezpłatnej na- 
uki pływania dla pań, panów i 
młodzieży od lat 10-ciu wzwyż. 

Przeto zwraca się Zarząd Sek- 
cji Pływackiej do chętnych osób 
о zapisywanie się do nauki pły- 
wania, która już rozpoczęła się na 
pływalni własnej na jez. Czarnem, 


oraz dla członków W. Ү. К. na 


| Wisle. 


Nauka pływania prowadzona bę 
dzie-w godz.: 12 — 13 i 17 — 18 
panie, 13 — 14 i 18 — 19 pano- 
wie, 11 — 12 młodzież. 

Członkowie W. Y. K. na Wiśle 
obok przystani w godz.: 12.30 — 
13.30 i 16 — 17 panie, 17 — 18 


papowie. 


W dan 26 czerwca b.r. zebra-! _Zapisywać się można codzien- 


no we Włocławku na F.O.M. 


|204 zł. 40 gr. 


А 


i 


| 0513201С8 Kopernikańska 
| w Toruniu 


nie od godz. 18 — 19 włącznie 


|do 15 sierpnia br., a nie członko- 


"wie na pływalni na jez. Czarnem. 


Zakł. Grał. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefen 11-00. 


PODZIĘKOWANIE 


W dniu 30 czerwca Ьл. о godz. 
10 rane w kościele parafialnym św. 
|Jana pobłogosławiony został zwią- 


zek małżeński pomiędzy p. Wandą 
Werner, pracowniczką firmy „H. 


і 
ji 


Lwowie. 


| Młodej parze szczęść Boże! 


паі z pomocą przy zerganizowa- 
niu loterii fantowej na nasze cele. 

Dziękujemy Zarządowi Miejskie- 
mu, Redakcjom miejscowych pism: 
A.B.C., Echo Kujawskei, Dzien- 
nik Kujawski, Express Kujawski i 
Wiadomości Włocławskie, Lidze 
Morskiej i Kolonialnej, Związkowi 
Inwalidów, Tow. Wioślarskiemu, 
Rodzinie Wojskowej, pp.: Skrobec- 
kiej, Hornbergerównie, Mirskiej, 
Daniłowiczowej, Lipińskiej, Szele- 
ріпомеј, Tkaczykowej, Rodzenio- 
wej, Alejskiej, Hollowej, Kurow- 
skiej, Bednarskiej, Zaleskiej, Cie- 
chanowskiej, Śliwińskiej. P.p. dyr. 
Vaedtke, kpt. Alejskiemu, R. Busse- 
mu, Błażejewskiemu i chor. D. 
Lekowi, oraz wszystkim firmom i 


osobom, które ofiarowały fanty na, 


loterię. 


Dyżur lekarski I apteczny 
БУ. apteczny — p. Dziekanowskiego 
„ul, Cyganka 24. 


' Dyżur apteczny — р. J. Gutkowskiege 
| Plac Dąbrowskiego 4. 


[Bór lekarski — dr, Leński, ul 3-g0 | 


Maja 18-a. 


о 


| Muhsam*, a p. Janem Kopietzem, | 
| pracownikiem Banku Polskiego ме ! 


artystów Teatru Miejskiego z 
Bydgoszczy, którzy wystawią uro- 
czą komedię muzyczną p.t. „Pst... 
Jannie“. 

Udział w przedstawieniu biorą 
pp: Hanna Brochocka, Maria 

rczynska, Ryszard Kierczyński, 
Michał Tatrzański, Stanisław 
| Wienczewski, Zygmunt Rewkow- 
ski, Јав Leśniewski i Lucjan 
Dytrych. 

Bilety są już do nabycia w 
„Otbisie*. 


Wycieczka 
do Torunia 


‚_ Katolickie Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Męskiej „Promien“, urządza 
wycieczkę statkiem do Torunia. 

| Odbędzie się опа dn. 10 lipca 
Ьл. Wyjazd z Włocławka nastąpi 
o godz. 7 rano. Powrót nastąpi w 
tym samym dniu wieczorem. Ко. 
'szta przejazdu w obie strony wy- 
“noszą 2 zł., a przy zbierowym u- 
dziale oddziałów K.S.M. tylko 
1.50 zł. Podczas jazdy statkiem 
zostaną zorganizowane rozrywki, 
urozmaicające podróż. W Teruniu, 
poza zwiedzeniem cennych zabyt- 
ków miasta, uczestnicy będą mieli 
możność swobednego wypoczynku 
w zakładzie lnstytutu Reżańcowe- 
go. Pomadto w Toruniu wystąpi 
przed mikrofonem radiowym chór 
męski К.5.М. „Promien“. Szereg 
atrakcyj umili uczestnikom udział 
w wycieczce. 

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaś- 
nień udziela kierownictwo K.5.M. 
„Promien“ i opiekun Oddziału p. 
kier. Chałupka, ul. Brzeska 4. 

Bilety można nabywać w Cen- 
trali i u p. Opiekuna. 


| W niedzielę 


„ poranek ulgowy w „Słońcu 
po 25 I 509г. e 12.30 
| piękny polski film 


„Córka generała 
Pankratowa 


Junosza Stępowski, Nora Ney, 
| Brodniewicz, Cybulski, Uwiklińska 
wystąpią na poranku niedzielnym 
w pięknym polskim filmie osnutym 
na tle zamachu w Warszawie na 
jednego z generałów gubernatorów. 

Wszyscy pospieszmy na poranek 
do „Slonca“. Dla młodzidży do- 
1 zwolony. 


Wydawca: Stefan Plotrowski. 


